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w Genewie
T E R \Z  JU Ż  MOŻNA S PO D Z IE W A Ć  SIE  D O B R Y C H  W YNIKÓW  K O N FE R E N C JI R O ZB R O -

JE N IO  W E J -.
G enew a, 30. 12. (K ) W  sk ład z ie  cz łonków  

re d a k c ji zn an eg o  d z ie n n ik a  gen ew sk ieg o  ...Jour­
n a l de G enew o" p rz e p ro w a d z o n a  z o s tan ie  z 
d n ie m  1 s ty c z n ia  w ie lk a  z m ian a , p o n iew aż  
w iększość  ak c jTj tego  d z ie n n ik a  n a b y ła  f r a n ­
cu sk a  f i rm a  p rz e m y s łu  w o jen n eg o  S ch n e id e r  - 
C reuzot.

S ąd zą  pow szechn ie , że f ra n c u s k a  f irm a  p rz e ­
m y słu  w o jen n eg o  n abyła  ak c je  w  tym  celu, 
ab y  za pośrednictw em  tego poczytnego orga­
nu urabiać od pow iedn i nastrój, gdyż obaw ia  
się, że konferencja  rozbrojeniow a m oże prze­
cież d op iow ad zie  do n iepożądanych  dla prze­
m ysłu  w ojennego rezultatów .

Przesadne w adomo śd
o  aresztowaniach wśród Ukraińców

(T e le fo n e m  od naszego  k o re sp o n d e n ta )
W a rsz a w a , 30. 12. (S in )  Od k ilk u  d n i p ra sa  

\vars::a\> „,ku p o w ta rz a  za p ra s ą  u k r a iń s k i  
w iad o m o ść  o m a so w y ch  a re sz to w a n ia c h , p rz e ­
p ro w a d zo n y c h  w śró d  dzia łaczy  u k ra iń s k ic h  
u a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  lw ow sk iego , s ta n is ła ­
w ow sk iego  i ta rn o p o lsk ieg o . W  zw ią zk u  z tem  
ag e n c ja  „ Is k ra "  s tw ie rd z a , że w iad om ości te  
są  tendencyjn ie przesadzone. W  zw iązk u  z 
uk o ń czo n y m  p ro cesem  o n a p a d  n a  u rz ą d  p o ­
cz tow y  w  G ródku  Ja g ie l lo ń sk im  p ew n e ko la

u k ra iń s k ie  sy m p a ty z u ją c e  j  U O. N. zw o ła ły  
w k ilk u  m ie jsc o w o śc ia ch  z g ro m a d ze n ia  i p rzy  
s tą p iły  do k o lp o rta ż u  n ie le g a ln y c h  u lo tek .

W ładze bezp ieczeństw a aresztow ały  k ilk a ­
n aście osób, z p o śró d  k tó ry c h  zn a cz n a  część 

o s ta ła  po  p rz e s łu c h a n iu  zw o ln io n a . P rz e c iw ­
ko reszcie  toczy się ś ledztw o , od w y n ik ó w  k tó ­
rego zależeć będzie  czy będą oni zw o ln ien i czy 
leż o d d an i do d y sp o z y c ji w ład z  sąd o w y ch .

Spfiek anarchistyczny w Barcelonie
P ary ż , 30. 12. (B ) W  B arce lo n ie  w p a d ł p o ­

lic ji w  ręce  tajn y skład bomb, k tó ry  n a s tę p n ie  
n a p ro w a d z ił n a trop sp isku  anarchistycznego. 
W śró d  zn a le z io n y c h  ta jn y c h  d o k u m e n tó w  
zn a lez io n o  ró w n ież  lis tę  zaw ierającą  n a zw i­
ska 54 członków  sp isku, z k tórych  trzech  zdo­
łano już w ytrop ić i  aresztow ać. B liższych

szczegółów  policja  narazić n ie  udzieliła .
•  »  W

Paryż, 30. 12. (B ) D o najw iększego  składu  
m ebli w  Barcelonie w targnął w czoraj w ieczór  
oddział uzbrojonych  osobników , którzy zd e­
m olow ali lok al doszczętnie. Sądzą, że chodzi 
o akt teroru strajkujących  robotników  sto lar­
sk ich .

Roosevelt chce ożywić handel 
międzynarodowy

Paryż, 30. 12. (B). Tygodnik parysk i „M ustra- 
tion“ przynosi w swym ostatnim  num erze k ró tk i 
artykuł R nose\elta, w którym  przyszły prezydent 
Stanów  Zjednoczonych ośw iadcza, że do jednych 
z najważniejszych zadań jego rządu zalicza ożywie­
nie handlu międzynarodowego i oszczędność w w y­
datkach. Z pizekonania je s t on zwolennikiem zmia­
ny dotychczasowej organizacji amerykańskiego 
handlu zagranicznego ] zwolennikiem wzajemnych

układów handlowych z Jimami państwami.
R oosevelt w ypow iada się za  podjęciem  akcji ce­

lem ożywienia handiu międzynarodowego, a przez 
to żyd a gospodarczego. Oszczędność w adm inistra­
cji państw owej będzie się s ta ra ł osiągnąć przez znie 
sienie b iurokracji. Od pracow ników  swoich żądać 
będzie uczciwej współpracy, um ożliw iającej ogra- 
niczerie w ydatków  bieżących.

— W  kolońskiej dyrekcji tow. reklam owego 
poczty niemieckiej dokonano olbrzym iego sprzenie 
wierzenia na sumę 200.000 m arek niem. A resztow a­
no dyrek to ra  i jego zastępcę. Obu przekazano w ła­
dzom sądowym.

— Strajk robotników  dokow ych w  B reście  
i HUwrze zo sta ł zakończony- W  Dunlki®rce 
podjęta zostan ie praca w sobotę.

— Prezydent. Masaryk, cierpiący na lekką gry­
pę, nie opuszcza mieszkania.

hord Melcheff w Czerniowcacli
C zerniow ce 30. 12. ŹAT. W  d n iu  w c z o ra j­

szym  p rz y b y ł do  C zern iow iec lord M elchett, 
w ita n y  n a  d w o rc u  p rzez  k ilk u ty s ię c z n y  tłu m , 
k tó ry  zgo tow ał m u  e n tu z ja s ty c z n ą  ow ację. N a 
p ero n ie  w yg łosili p rze m ó w ien ie  p o w ita ln e : 
p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  ru m u ń sk ie g o , n u rm is tr z  
C zern iow iec  o raz  re p re z e n ta n c i liczn y ch  o rg a -  
n iz a c y j ży d o w sk ich . N a cześć gośc ia  zw o łano  
sp e c ja ln e  u ro cz y ste  posiedzen ie  r a d y  gm iny  
ży d o w sk ie j. W ieczo rem  ło rd  M elchett w y g ło ­
sił p rze m ó w ien ie  n a  u roczysto śc i M akkab i o raz  
w iec zo rn ic y  c h a n u k o w e j w  szkole ży d o w sk ie j, 
n a w o łu ją c  obecnych  do w sp ó łd z ia ła n ia  w  d z ie ­
le o d b u d o w y  ży d o w sk ie j s ied z ib y  n a ro d o w ej. 
D ziś lo rd  M elche tt u d a ł  się  w  d a lszą  d rogę do  
B u k a resz tu

P o d  zrt&kifem strajków
(Telefonem od nasz-gc korespondent*)

W a rs z a w a  30. 12- Sin- W  dniu  dzisie jszym  o1!1 
b y w c a J ą w  ministerst.-,- ;e p ra c y  ko n feren c ja  w 

s p r a w ę  s tra jk u  p raco w n ik ó w  T o w a rz y s tw  u- 
*««:}<.w .-cenkrw ych. W zięli w niej u d z ia ł przed*, 
s ta w ic ie ^  p rac o d aw có w , jak. i  s tra jk u jąc y ch . 
Isbiiejo n ad z ie ja  pom y śln eg o  za ła tw ie n ia  z a ta r ­
gu- N o je s t w yk luczonym . że  w  n ad ch o d zący  
,pon,ić.d:Z'ialek s tra jk u ją c y  ffirzęlćiiniey p o w ró c ą  do 
pracy- » » •

W a rs z a w a  30- 12- S in  W  szp ita lach  w an szaw  
sikicli w y b u ch n ą ć  m a z 'dniem 1 s ty c z n ia  strajk- 
P r z y  :zyuą z a ta rg u  ?esć żąd an ie  m ag is tra tu , a b y  
z dniom 1 s ty c zn ia  w  sz p ita lach  w arszaw iskiich 
o b o w ią z y w a ł 10-godzm ny dzień  p racy - P ra c o ­
w n icy  szp ita ln i n ie  ch cą  sdę n a  to zg o d z ić  i o  
ile m a g is tra t n®  ustąp i, s to lic y  g ro z i now y 
strajk-

Jeszcze o „szkole reporterów1'
(Telefęnem od naszego korespondenta)

W a rsz a w a  30. 12- S in  W ła d z e  * m o w ad a i o* 
becuie ćochoidizenia dla w y ja śn ie n ia , w  jailct sp o  
só b  ..d y rek to r"  s z k o ły  r e p o r e r ó w  dzienn ik  ar* 
sk ich  M achoń  o trz y a rd i k o n ces ję  w  m  n^ter*. 
s tw ie  o św ia ty  n a  uitw orzenie tej sz k o ły . O kazu ­
je  s> . że k o n ce s ja  z o s ta ła  w y d a n a  iińeopatoznit. 
iJdyź n ie zaciągn ię to  o p 'n ji z a w o d o w y c h  o rg a n  
z a e y j dzienn ikarsk ich - J a k  .się o k az u je  M achoń' 
d o ty c h c z a s  za jm ow a sfę w y ra b ia n ie m  ręcZ* 
n y c n  p o w ie laczy -

Żywność z Warszawy 
do Moskwy

(TtJefoiał-m od naszego korespondenta}
W a rs z a w a  30- 12. (S in  ). PiZfad św ię ta m i B o­

żeg o  N aro d zen ia  w y s ła n o  z  W a r s z a w y  d o  M o­
sk w y  w ię k s z y  t ra n s p o r t  p a c z e k  ż y w n o śc io ­
w ych- za w ie ra  jąiciych a r t i  k u ły  sp o ż y w c ze . P rz e  
s y łk l  ac p rze z n a c z o n e  b y ły  dSa p rZ e d sa w ic W l 
p a ń s tw  zag ran iczn y ch - D yp lom aci z a y a n to z n f  
p rz e b y w a ją c y  w  M o sk w ie  z a  pośicdra serwem  
su* e h  k o le g ó w  w  W ąfstżawi® . z a o p a trz y li sb? 
na św ię ta  w  ż y w n o ś ć  w  P<lsce-________________

— Z p rzyczyn  natu i y  techn icznej num er  
d zisie jszy  za w iera  w y ją tk o w o  12 stron  drukłL



B. SINGER.

Polityka światowa w r. 1932
S tr. 2 „NOWY DZIENNIE" niedziela 1. T. 1933 jf r . i

Pod znasiem  zaostrzonego kryzysu ekonomicz­
nego zaczął się rok 1932. W sierpniu i  wrześniu 
br. zjawiła się n a  horyzoncie tęcza nadziei lep- 
ezej przyszłości, ale koniec roku zupełne przyniósł 
rozczarowanie.

Przepow iednie o likw idacji k ryzysu  się nie skoń 
czyły, chociaż oparł na nich swój gab ine t kanc­
lerz Papen, chociaż prezydent Stanów  Zjednoczo­
nych  H oover usiłow ał pokonać swego ryw ala  
R oosevelta, obiecując obyw atelom  am erykań­
skim  nową falę „prosperity". O kazała się, że ta  
obiecanka H oovera je st tylko m anew rem  w ybor­
czym, a ze wszystkich stron św iata nadchodziły 
w prost hiobowe wieści o zaostrzeniu się kryzysu 
i wzroście bezrobocia. W e w szystkich krajach  
św iata odbyw ają się m arsze bezrobotnych, a s ta ­
ty s ty k a  rejestru jąca tę  wciąż w zrastającą armję, 
zm ieniła nagle swój front, bo jest rzeczą o wiele 
w ygodniejszą rejestrow ać teraz ludzi, którzy jesz­
cze m ają pracę.

KONFERENCJE MIĘDZYNARODOWE.
Przeciw ko temu widmu bezrobocia i groźnem u 

niebezpieczeństwu zaostrzę jncego się z dnia na 
dzień kryzysu zwołał MacLn nald cały szereg Kon- 
ferencyj m iędzynarodowych. Świat został lonnal- 
nie zalany temi konferencjam i, k tó re  jednakow oż 
ładnego  pozytyw nego nie przyniosły rezultatu . 
W alka o wolny handel zakończyła się zamknięciem 
granic Anglji d la  w szystkich krajów  z w yjątkiem  
dominjów i kolonij angielskich; inne państw a po- 
•zły  za przykładem  Anglji. W alka o utrzym anie 
w alu ty  zakończyła się zmniejszeniem pokrycia w 
w złocie w całym  szeregu krajów.

W alka o zażegnanie niebezpieczestwa wojny za­
kończyła się o tw artą wojną między Japonię a Chi­
nami. '

Nie oznacza to  jednak wcale, że w ciągu tego 
roku  nie zmieniła się sy tuac ja  m iędzynarodow a 
św iata. N a dwóch konferencjach w ydarto  cale s tro ­
nice z trak ta tu  w ersalskiego: Niemcy z o s ta ły ^ a ^ : 
tycznie zwolnione z obowiązku uiszczania dalszych 
ra t długów wojennych i zdobyły równouprawnienie 
w dozbrajaniu się. Przed kilku la ty  dopuszczono 
Niem cy do rodziny uzbrojonych państw  europej­
skich, a Niemcy weszły do tej rodziny w stroju cy­
w ilnym , z cylindrem na głowie i z praw em  trzym a­
nia w ręku rewolweru (okres S tresem anna). a  te­
raz dopuszczono Niemcy w pikelhaubia, w m undu­
rze generała, a rewolwer zastąpiła arm ata (Okres 
gen. Sohleichera).

T en to  epilog wzmocni! nadzieje innych „prze­
śladow anych i upośledzonych" (W ęgry. Bułgarja) 
! pogłębi! tylko tendencje rewizjonistyczne.

DŁUGI WOJENNE.
Drugie bankructw o w W ersalu objawiło się w 

postaci jeszcze jednej niespodzianki: A m eryka nie 
zgodziła się na odroczenie p łatności dalszych ra t 
d ługów  wojennych. Jeszcze w Lozannie am erykań­
scy  finansiści doradzali, by podarow ać Niemcom 
długi, dając do zrozumienia, że dzięki temu S tany 
Z jednoczone podarują Europie jej długi. W  osta t­
nim momencie w ybuchła bomba, albowiem Stanom  
Zjednoczonym naw et się nie śniło zrezygnować z 
sw ych pretensyj do Europy. W  odpowiedzi na to 
zbuntowała się F rancja , a za nią poszły i inne pań­
s tw a  europejskie.

W yłącznie ty lko  A nglja zapłaciła swą ra tę  ame­
rykańską, podkreślając jednakow oż, że czyni to 
po raz ostatni. Ciężko to  przyszło Anglji. Pierwszy 
entuzjazm , k tó ry  wzbudził narodow y rząd Mac 
Donalda, dawno już ostygł, podatki w pływ ają bar­
dzo ospale; kryzys wciąż w zrasta. Po wielkim straj 
ku  teksty lnym  nastąpiły  strajk i w innych Iziedzi- 
nach życia gospodarczego przy akom paniam encie 
m arszu bezrobotnych na Londyn.

Nie pom ogła konferencja w O ttawie, która miała 
'Anglję przem ienić w jeden blok gospodarczy. Sko­
rzy sta ła  z tej konferencji wyłącznie tylko K anada 
k tó ra  w ym ogła na angielskim rządzie konserw atyw  
nym . by wypowiedziano trak ta t handlow y ze So­
wietami. Drzewo kanadyjskie zostało w ten sposdł 
zw olr/nnc z konkurencji sowieckiej na rynku an­
gielskim.

W IMPERJUM BRYTYJSKTFM
Zarwanie tra k ta tu  handlowego ze Sowietami

nie było  niespodzianką. Rząd narodow y w Anglji 
zdjął przyłbicę i przeistoczył się w rząd konserw a­
tyw ny, gdy  liberaii i część dawnych labourzystów  
z pod znaku  MacDonalda ustąpili z gabinetu. Na 
czele gab inet pozostał wprawdzie MacDonalda ale 
dni jego są  już policzone. W zrost kryzysu w An­
glji dom aga się im peratyw nie jednolitości rządu 
we w ałce z bezrobociem.

Na sam koniec roku w yłoniła się dla A nglji jesz­
cze jedna trudność: P ersja wypowiedziała Anglo 
Persian  Oil Com pany umowę. Dla Anglji był to 
cios nielada. N a falach nafty  perskiej —  oświad­
czył kiedyś na bankiecie lord  Curzon — wypłynęła 
flo ta  angielska i dotarła zwycięsko do mety. W 
okresie międzynarodowrej konferencji rozbrojenio­
wej nic mogła A nglja odpowiedzieć strzałam i ar- 
matniemi i w olała ograniczyć się do akcji w- swym 
sklepiku tj. w Lidze Narodów. Równocześnie jednak 
zjawiły się angielskie okręty wojenne w zatoce per 
skiej.

SYTUACJA W  NIEMCZECH.
Sukcesem  na arenie m iędzynarodowej pocieszyć 

się mogą Niemcy: zwolnione zostały z długów i u- 
zyskały równouprawnienie w dziedzinie zbrojeń. 
D yplom acja niemiecka usiłuje już naw et wysunąć 
probltm  rewizji granic.

Sy tuac ja w ew nętrzna Rzeszy niemieckiej jedna­
kowoż wcale się jeszcze nie wyjaśniła. K ilkakro t­
nie w tym  roku odbyły się wybory do parlam entu, 
do sejmu pruskiego i do innych sejm ótf, k tó re  za­
dem onstrowały kolosalny wzrost hitlerowców.

Zdawało się naw et, że po upadku Brlininga doj­
dzie H itler do władzy, stało się jednakow oż ina­
czej. Zaczął się okres gabinetów  „prezydjalnych"; 
wypowiedziano wojnę parlam entaryzm ow i, a  hitle­
row cy nagle sta li się obrońcami parlam entaryzm u, 
a przy ostatnich wyborach skonstatow ano naw et 
początók zmierzchu H itlera. Rząd Papena, a teraz 
generała Schleichera bawi się z Hitlerem jak kot z 
myszą. W  Niem czech następuje stabilizacja d y k ta ­
tu ry  biurokracji. G eneral Schleicher m ógłby się na­
wet dłużej utrzym ać przy sterze, gdyby  nie groźnie 
w zrastający kryzys gospodarczy. W edle sta ty styk i 
oficjalnej cyfra bezrobotnych w grudniu wynosiła 
5,600.000 (o 240.000 więcej niż w listopadzie), ale 
trzeba do nich doliczyć jeszcze dw a miljony bezro­
botnych, k tórych wcale się nie rejestruje.

Nic dziwnego więc, że żywioły radykalne w kra­
ju w zrastają na sile, wobec czego Schleicher nie 
chce zerwać ostatnich nici z Hitlerem, który może 
mu się przydać wc walce z komunistam i. Zmusiło 
to Schleichera do ryzykanckiego podarunku w po­
staci am nestji. chociaż na drug dzień po am nestji 
znowu aresztow ano w Niemczech setki robotników.

W E FRA NCJI.
K ryzys, który dotychczas omijał „bankiera E u ­

ropy", teraz i tam  się zagnieździł. P anuje we F ran ­
cji bezrobocie, a budżet państw owy osiągnął defi­
cyt 10 miljardów franków.

Lewicowy rząd H erriota, k tó ry  doszedł do wła­
dzy po zwycięstwie wyborczem grupy H erriota, za­
czął sw ą karjerę od orjentacji prawicowej, przy ei- 
chem poparciu socjalistów . Dzięki manewrowi we­
wnętrznem u odszedł H erriot. k tóry  rzekomo obalo­
ny został w parlamencie, ponieważ chciał Ameryce 
zapłacić ratę . Na jego miejsce przyszedł Boncour. 
k tóry  opiera się tak  na tradycji, jak  i na socjali­
stach . Jego rząd jest tym czasowym , bo jak  się tylko 
uregulują stosunki między F ran c ją  a Am eryką, 
wróci z powrotem Herriot.

Narazie Francji nieś wie tnie się powodzi na are­
nie międzynarodowej. Mali sprzym ierzeńcy, k tórzy  
dotychczas szli w iej zaprzęgu, by  otrzym ać pożycz 
ki. zaczynają «ię buntow ać. Oburzają się. że ich 
F raneja  w groźnym dla nieb opuściła momencie, że 
rząd francuski dopuścił do uzbrojenia W ętrier i Buł. 
rrarji. Zaostrzają się toż stosunki między Francja a 
W łochami.

KONIEC KONFLIKTU W  GAN SZARON
M o n trea l (Ż A T ) Z a c h o d n io Tk a p a d y js c y  s jo -  

n iśe i, k tó rz y  są w sp ó łw ła śc ic ie la m i p la n ta c ji 
p o m a ra ń cz o w y c h  w  G a n -S z a ro n , w y s ła li te ­
le g ra m  do  za rząd z a jące g o  p la n ta c ja m i \ l a x a  

D illm a n a , p o leca jąc  m u  z lik w id o w a n ie  k o u -

Nowi ludzie, którzy weszli do gabinetu Paw ła 
Boneoura, chcą doprowadzić do porozumienia n a ' 
w szystkich frontach. Grupa młodych w ioaie pax«' 
tji  radykalnej (nazywają ich „M łodo-Turkami“) 
próbuje znaleźć drogę porozum ienia albo z W ło­
chami albo z Niemcami, by uniezależnić się od m a­
łych sprzymierzeńców. Pod naciskiem „Młodo-Tur- 
ków " zaw arł H erriot p ak t ze Sowietami. K adykali 
francuscy liczą na tq. że w ten  sposób wywrze sięj 
presję na po litykę wschodnią Rzeszy niemieckiej li 
zmusi się ją  do szukania kon ta tku  z Francją.

K ONFERENCJA ROZBROJENIOWA.
A w międzyczasie zupełnie zapomniano o między­

narodow ej konferencji rozbrojeniowej. W  Genewie- 
dalej się g ra  kom edję na tle raportu  L y tto n a  w; 
spraw ie M andżurji. Z początkiem  roku sy tuac ja  w y 
daw ała się znacznie groźniejszą, albowiem arm ja 
japońska szykow ała się do szeroko zakrojonej o- 
fenzywy, k tórej celem miało być naw et zajęcie 
części tery torjum  sowieckiego. Pow stanie w Man­
dżurji oraz pogotow ie bojow e Sowietów pow strzy­
m ało całą tę akcję. Teraz mówi się naw et o możli-*’ 
wości porozum ienia między Jap o n ją  a  Sowietami, 
a niedawno nawiązano naw et z pow rotem  stosunki 
z Chinami.

ROSJA SOW IECKA.
Na fronc'e zagranicznym  Sowietów panu je więc

teraz spokój —  po paktach z Francją). Polską i pań 
slwam i bałtyckiam i. S y tuacja  w ew nętrzna je st jed : 
nakow oż dalej ciężka. T rudności złączone z kolek­
tywizacją wsi odbijają się na aprowizacji ludności, 
a 'kiepskie odżywianie opóźnia tempo rozwoju prze­
mysłowego. Na tle tych zjaw isk w zrastają  też na­
stro je niezadowolenia, z k tórem i walczą Sowiety 
zapomocą represyj.

T rudności Sowietów pow stają w związku ze zam-

astm ie, chorobach serca, cierpieniach piersio­
wych płucnych, zołzach, rachityznre, powiększeniu 
gruczołu tarczyk owatepo i wolach, naturalna woda gorz­
ka „Franciszku-Józefa" stanowi istotny órodek ragalufą-
cy funkcje przewodu pokarmowego Żądać w ap t i dr,

knięeiem granic dla eksportu, chociaż wierzą w So­
w ietach w ostatnich dniach w możność porozumie­
nia rosyjsko-am erykańskiego. G dyby się te przepo­
wiednie ziściły, m ogłyby Sowiety korzystać z k re­
dy tu  am erykańskiego, eksportow ać tam część 
swych tow arów  i im portow ać więcej maszyn.

P ytan ie jednak  zachodzi, czy dem okraci am ery­
kańscy zgodzą się na porozumienie ze Sowietami. 
T rudno w tej sprawie eoś przewidzieć, albowiem 
dotychczas dem okraci prowadzą tę sam ą politykę, 
co republikanie.

Zwycięstwo dem okratów  nie zmieniło sytuacji w 
S tanach Zjednoczonych. K ryzys „norm alnie" wciąż 
w zrasta, a po chwilowem rzekomem przezwycięże­
niu kryzysu, depresja jest naw et silniejsza. Pocie­
szają się ty lko te m  że będzie można się pocieszyć , 
wódką...

Bilans roku 1932 kończy się więc sm utno i bez ,
nadziei, że rok następny będzie lepszy. <

• • *

L o n d y n , 30. 12. (L ) Z okaz ji z m ia n y  ro k u  
p ra s a  k o n se rw a ty w n a  p o d a ją c  p rze g ląd  n a j ­
w aż n ie jszy c h  w y d arze ń  kończącego  się  ro k u  
i p o d k re ś la ją c  d o k o n an e  w y s iłk i rzą d u , zm ie ­
rz a ją c e  do p o p raw y  sy tu a c ji  g o spodarcze j i 
u su n ię c ia  sp u śc izn y  w o jn y  św ia to w e j — w y - ,  
raż a  pew ien  o p ty m izm  i sądzi, że do k ład n e  
b a d a n ie  s \rm ptom ó\v  w sk a z u je  n ą  p o p raw ę  go- 
sn o d a rc /ą . „M orn ing  P o st"  tw ie rd z i, że w iele 
oznak  w sk azu je  n a  p o p ra w ę  k o n ju n k tu rv . nłe 
w y m ie n ia  '•■dnsk tych  o znak  i n ie  w y ch o d z i 
poza ra m y  r i '-* e j  fiazeo lo g ji. P o d o b n e  s ta n c  
w isko  z a jm u je  ów n ież  „T im es" , k tó ry  poza 
te in  y lu je  w y ra że n ie  B a ld w in a , że rok  1932 
za m ia s t sp o d z iew a n e j k a ta s tro fy  p rz y n ió s ł, 
zm ian ę  n a  epsze. 1

f lik tu  z H is ta d ru th  H ao w d im  i zawarcie po-i
ro zu m ien ia .

J a k  p rzy p u sz cz a ją , w  sp ra w ie  te j in terw e-' 
n jo w a ł p rez y d e n t org. s jon . w  Kanadzie p., 
F re y m a n n .
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Taryfa celna sprolongowana
W a iiz a w a  30- 12- S in. N a m o c y  w y d a n e g o  

ro zp o rzą d zen ia , p rzed łu żo n a  z o s ta ła  m oc obo­
wiązująca taryfy  celnej do 5 października 1933, 
w  którym  to  dniu w ch odzi w  ż y c ie  n o w a  ta ry ­
fa c«!na- O becnie są  w  toku  lo k o w a n ia  z  szere­
g iem  p a ń s tw  w  sp raw ie  rew izji traktatów  han­
d low ych , celem  zastosow an ia  ich do now ej ta­
ry fy  celnej. R okow ania prow adzone są z Au­
strią, W łocham i, za ś  z  Anglią będą niebaw em  
podjęte

P o/arem  toczą  s ię  rokow ania w  sp raw ie Kon­
tyngentu w yw ozow o-p irzyw ozow ego  z ten.l pań 
stw am i, z  którem l Poiska utrzym uje stosunki 
handlowe. R okow ania z Francją mają b yć za-

U J t  S Y L U P F S T D A  °  Q o d z .  11*15 iepura śpiewa w „ A P O i L O “  — Genialny śpiewak.
* * • w  J  * * * * "  rewelacyjny aktor. ofiarnie n a jw e s e ls z ą  I n a jp r z e d n ie jsz ą  ucztę humoru 

radości, śpiewu W l E Z Ł l  ° t°  najtańszy, najmilszy i najweselszy program sylwestrowej nocy.
muzykil PIE>W NOCY

najwytworniejszej Publiczności Krakowa W teatrze świetlnym „A F O I.L O "
PAMIĘTAJCIE! o godz. 2 3 *ig R endes-V ous,

Walka o eksperta w procesie 
Dunikowskiego

P aryż, 30. 12 PAT. W  trzecim  dniu rozpraw y 
Dunikowski sk ładał zeznania, mające uzupełnić 
jego ośw iadczenie z ubiegłego piąt<u. Jednak prze 
w odniczący stw ierdza, że przytoczone szczegóły 
są Już znane. W dalszym ciągu przesłuchano k il­
ku św iadków. Obrońca L engrand dom agał się m. 
m. wypuszeeznia tym czasowego na w olność Du­
nikow skiego i upow ażnienie g j  do doświadczeń 
na wolnej stopie w  obecności rzeczoznawcy, któ 
rego obrońca sam wyznaczy.

Pi zewodniezący odczytał list, otrzym any od dra 
le g ra n d , w którym  au to r stw ierdza, że podczas

piątkow ej rozp raw y  sądow ej wyszły na ja v po­
w ażne fakty dotyczące sposobu, w jak i jeden 
z ekspertów  w ypełniał sw ą misję. D r L egrand 
zaw iadam ia przewodniczącego, że Dunikowski 
dom aga się wyłączenia tego eksperta. Obrońca 
ośw iadcza kategorycznie, że dopóki w rozpraw ie 
będzie uczestniczył w spom niany rzeczoznawca, 
ż a d e n  ekspert obrony nie stanie prz-*d sądem.

Po oaczytam u tego lista  w y.viązałf. się gw ał­
towna w ym iana zdań między obrońcą, prokur ato- 
rem i rzeczoznawcą, k tó ry  p ro testow ał przeciw ­
ko stanow isku, jak ie zajął wobec nie Legrand.

|  ;.df i B ÓL TO Jfl i ¥IISH EBBlflltHw Teatrze śwtetl „APOiLO“ 
v eny od 60 groszy — 1’50 I

Re ha bllilacja Dr a Riede la i jego żony
Bem, 30. 12. (R). W ci ągnąeym się ud szeregu 

la t procesie kasacyjnym lekarza Kiedela i jego żo­
ny wydal dziś najwyższy zwajcarski trybunał ka­
sacyjny wyrok uwalniający oboje od wszelkiej wi­
ny i przyznający im za przetrzymywanie ich w wię­
zieniu odszkodowanie drowi Riedelowi w wysokoś­
ci 51 tysięcy a żonie jego 28 tysięcy franków.

Dr. Riedel i jego ówczesna przyjaciółka zostali 
w r. 1928 przez sad przysięgłych za otrucie żony 
lekarza skazani na 20 la t więzienia. W procesie re-

! wizyjnym zostali oboje w za.złym  roku uwolnieni 
od zarzutu m orderstwa, jednakże wyrok ten pozc- 

l stawiał oskarżonych w podejrzeniu dokonania 
zbrodni. Przyznano w tedy lekarzow i 38 tysięcy fr.. 
a przyjaciółce 23 tysiące franków pa-zkedrw ania. 
Po opuszczeniu więzienia oboie wstąpili w związek 
małżeński i wdrożyli kroki kasacyjne, k tó re  ohee-

i
otwiera biuro z dniuu 1 stycznia 1933 — przy ulicy
PIOTRA MICHAŁOWSKIEGO i3 ,1 .p .

kończone z  p o czą tk iem  lutego- C zy n io n e  s ą  z a ­
biegi, a b y  ro k o w a n ia  e  z a k o ń c z y ć  w* k aż d y m  
ra-i®  jeszcze  p rz e d  p aźd z ie rn ik iem  1933- 

 oOo-----

W a rsz a w a , 30. 12. (S in )  R o zp o rząd zen iem  
m in is tr a  sk a rb u  p rze d łu żo n o  te rm in  zw ro tu  
c ła  p rzy  w y w o zie  z a g ran ic ę  ję cz m ie n ia  do 
d n ia  31. m a rc a  1933. T e rm in  ten  w y g a sa  31. 
b ra . W  o k res ie  p o w y ższy m  w zro s t cła będzie  
n a d a l s to so w a n y  w w ysokośc i 4 zł. od 100 kg. 
od ję c z m ie n ia  w y w iez io n eg o  zag ran icę .

W  te j sa m e j w ysokośc i w p ro w a d z a  się 
zw ro t c ła  od  w y w iez io n eg o  za g ra n ic ę  ow sa.

Francja bierze udział 
w potyczce austriackiej

Paryż, 30. 12. (B ) P o  d łuższe j d y sk u s ji  Izba 
f ra n c u s k a  p rz y ję ła  w cz o ra j późn y m  w ieczorem  
projek t u s ta w y  w  sp ra w ie  fra n c u sk ie g o  u d z ia ­
l e  w  pożyczce a u s tr ja c k ie j ,  k tó ry  w y n o sił 100 
m il jo n ó w  szy lin gów .

T ak ż e  k o m is ja  f in a n s o w a  s e n a tu 4 w y p o w ie- 
d z ia ła  się  z a  u d z ia łe m  F ra n c j i  w  pożyczce d la  
A u s tr j i ,  je d n a k  z za s trz e ż e n ia m i n a tu ry  p o li­
ty c z n e j, ja k ie  p o d n ie s io n e  zo s ta ły  przez k o m i­
s ję  z a g ra n ic z n ą  se n a tu .

10-iecie ZSRR
M oskw a, 30. 12. P A T . C a ła  p ra s a  pośw ięca 

ob szern e  a r ty k u ły  10-ej ro czn icy  u tw o rz e n ia  
ZSRR. J a k  w iad o m o , zw iązek  sow ieck i s tw o ­
rzo n y  zo s ta ł z in ic ja ty w y  fe d e ra c ji re p u b lik  
so w ieck ich  za k a u k a z k ic h , z k tó ry c h  S ow iety  
o św ia d cz y ły  w  d n iu  1. g ru d n ia  1922 ro k u . że 
n ie zb ę d n e  je s t n a js z y b s z e . u tw o rz e n ie  u n ji ,  
b ęd ące j p o tężn y m  p ro to ty p e m  u n ji św ia to w e j 
w szy s tk ich  k ra jó w  sow ieck ich .

Demonstracje komunistyczne 
w Rumunii

B u k a re sz t, 30. 12. P A T . W  B raszo w ie  doszło 
do  licznych  m a n ife s ta c y j k o m u n is ty c z n y c h , 
m a ją c y c h  c h a ra k te r  a n ty p a ń s tw o w y . W ład z e  
w d ro ż y ły  en e rg icz n e  śled z tw o : S ied m iu  p rz y ­
w ódców  d e m o n s tra c ji a re sz to w an o .

Szykany wobec pacyfistów 
w Niemczech

B e rlin , 30. 12. (S c h .)  P re z y d ju m  p o lic ji b e r ­
liń s k ie j o d eb ra ło  z n a n e m u  p ac y fiśc ie  n ie m ie c ­
k ie m u  L e h m a n n -R u ssb u e ld to w i p a sz p o rt z a ­
g ra n ic zn y , ab y  m u  u n ie m o ż liw ić  u p ra w ia ć  z a ­
g ra n ic ą  k ry ty k ę  p o lity k i z b ro je n io w e j i o dw e­
to w ej N iem iec.

 o§o— -

Za murdowar e księdza
P o zn ań , 30. 12. PA T. W  p ią te k  o godzin ie  

18-tej pad l o f ia rą  ta jem n icz eg o  zam achu  
k s ią d z  Z y g m u n t M asłow ski, p ro fe so r g im n a ­
z ju m  im . S łow ack iego  w  P o zn an iu , liczący  la t  
35.

W  ch w ili, gdy  ks. M asłow sk i opuszczał dom  
p rz y  u t L u b ra ń sk ie j,  zaczep ił go jak iś n ie ­
z n a n y  m ężczyzna, k tó ry  strzelił do n iego  z r e ­
w o lw eru , tra fia jąc w  szyję, śm ier ć  n astąp iła  
n atych m iast. P o lic ja  p ro w a d z i dochodzenia  
ce lem  w y k ry c ia  sp ra w c y  m o rd e rs tw a .

Teroryśti sosnowieccy 
p n e d  sodem

Sosnowiec, 30. 12. (K). J a k  się dow iadujem y, ter­
min rozprawy przeciwko terorystom  sosnowieckim, 
k tórzy  przez dłuższy czas teroryzow ali kuipeów 
sosnowieckich i zmuszali ich do płacenia stałego 
haraczu został wyznaczony na dzień 9 stycznia 
1933. Na rozpraw ę zostało wezwanycli około 10 
św iadków. A kt oskarżenia obejmie kilkadziesiąt 
stron druku. Rozprawa potrw a prawdopodobnie 
cały tydzień.

W aszyngton, 30. 12. (R). Departament skarbu 
oblicza deficyt budżetu państwowego za p.erwsze 
półrocze liieżącegc roku budżetowego na przeszło 
miljard dolarów.

ide doprowadziły do pełnego uniewinnienia ich i 
przyznania im wyższego odszkodowania.

S VLUk E S T E P  Szampańska, rafiowa komerija beztroskich KkJŁfc-fffefŁ 13) h |  o  I B1 A  
rf Id » « 7abaw> n,iłostel<- P '»ytda ' pikanteiJi p. t. D K f  V # ł  r W D M l H
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KUPCY — PODATNICY!
P ra w id ło w e  K s ię g i h a n d lo w e  p rz e z  n a s  
z a p ro w a d z o n e  o sz c z ę d z ą  W a m  p ła c e n ia  

n a d m ie r n y c h  p o d a tk ó w .
C e n y  b a rd z o  n isk ie . P r a c a  s u m ie n n a .

Brada Mergel, Agni#tzki 9
Z DNIA
Rok pcgtglfiająBiiOC s ? chaosu

R ok 1932, k tó ry  d z is ia j się  k o ń czy , p rze jd z ie  
do  h is to r j i  —  ja k  ca ły  szereg  je g o  p o w o je n ­
n y c h  p o p rz e d n ik ó w  — b ez  ż a d n e j w y ra ź n e j 
f iz jo g n o m ji. N ic w  ty m  ro k u  n ie  zd a rzy ło  s ię  
w ażn eg o  i zasadn iczego , coby  n a d a ło  zw ro t 
lu b  z a in ic jo w a ło  zm ia n ę  w  ty m  f a ta ln y m  ro z­
w o ju  w y p ad k ó w , ja k ie g o  ś w ia d k a m i je s te śm y  
od  c h w ili za k o ń cz en ia  w o jn y  św ia to w e j. K ry ­
zy s g o sp o d a rczy  i ch ao s p o lity c z n y  p o g łę b ia ją  
Się z ^ a ż d y m  ro k iem , a  lu d zk o ść  ja k b y  w  z u ­
p e łn o śc i p o z b a w io n a  b u so li, pędzi n a  oślep  — 
n ie w ia d o m o  k u  czem u. Z b ie ra ją  się  co raz  to  
n o w e  i co raz  to  in n e  k o m is je  m ię d z y n a ro d o ­
w e. o c h a ra k te rz e  ju ż  to  p o lity c z n y m  ju ż  to  
ek o n o m icz n y m , a le  n a d  n ie m i w sz y s tk ie m i 
c iąż y  je d n o  s tra s z liw e  p rze k le ń s tw o : k o m p le ­
tn e j  bezp łodnośc i. W y m ie n ia  się g o rące  słow a, 
a  serce p rz y te m  p o zo s ta je  lo d o w ato  z im ne. 
M ia ło b y  się  ocho tę  uzyć zw ro tu  r e l ig i jn o - n u -  
s ty czn eg o : k łę b ią  się  "ale chaosu , a to li d u ch
B oży  n ie  u nosi się  n a d  n iem i...

N ie d a w n y  gość ż y d o s tw a  po lsk iego , m io d y  
lo rd  M elchett u ży ł ja k ż e  tra fn e g o  z w ro tu : 
Ś w ia t s ta je  się  co raz  bog atszy , a lu d z ie  co -az  
b ie d n ie js i . T a k  je s t: S ta  jem y się  co raz  b ie ­
d n ie js i, pod  k a ż d y m  w zględem . G ospodarczo , 
duch o w o , m o ra ln ie . O s ią g a m y  co raz  f a n ta s ty ­
cz n ie jsze  re k o rd y  te ch n ic zn e , a  ró w n o c ze śn ie  
s ta c z a m y  się w  p rze p aść  m o ra ln ą .^  Im p o te n c ja  
n a  p o lu  u m ie ję tn eg o , ra c jo n a ln e g o  i p o k o jo ­
w ego  w sp ó łż y c ia  m ięd zy  lu d ź m i i n a ro d a m i 
dochodz i do  p o tw o rn y c h  w ręcz  ro zm ia ró w . 
P a l im y  zboże, to p im y  w  m o rz u  ś ro d k i ż y w n o ­
ści p ie rw sz e j p o trz e b y  —  b ezcen n e  d a ry  b o ­
sk ie j n a tu ry  —  a  ró w n o cześn ie  g ło d u ją , z g ło ­
du  u m ie ra ją  ty s iąc e  i se tk i ty sięcy . N a jg o rsz a  
z  k lę sk  p o w o jen n y c h  —  a p o k a lip ty c z n a  k ie ­
sk a  b ez ro b o c ia  — szerzy  się  z z a s tra s z a ją c ą  
szy b k o śc ią . Z n a k o m ity  p isa rz  n ie m ie ck i w y ­
d a ł p rze d  d w o m a  d o p ie ro  la ty  p o w ieść  o b ez­
ro b o ciu  p t. „V on d re i M illionen  d re i“ . D z is ia j 
lic zą  N iem cy  ju ż  n ie  tr z y  m ilio n y  b e z ro b o t­
n y c h , lecz w ra z  z ro d z in a m i b e z m a ła  d w a ­
d z ie śc ia  m iljo n ó w  b ez ro b o tn y ch . W  in n y c h  
p a ń s tw a c h  n ie  je s t  lep ie j.

W  dw óch  je d y n ie  k r a ja c h  p rz e d s ię b ra n e  są  
p ró b y  zo rg a n izo w an e g o  o p a n o w a n ia  ch a o su : 
w  fa sz y s to w sk ie j I ta l j i  i b o lsz ew ic k ie j R osji. 

'!Ale, m im o  u p ły w u  ju ż  p rzesz ło  dziesięc io lec ia , 
r e z u l ta ty  obu ty c h  e k sp e ry m e n tó w  p rz e d s ta ­
w ia ją  s ię  n a d e r  sm u tn o , w p ro s t ża ło śn ie . A 
p o w tó re  —  to  co w  obu  ty c h  k r a ja c h  (n a  ró ż ­
n y c h  ro zu m ie  się  p ła szc zy z n ac h ) u zy sk an o , 
o s iąg n ię to , zap o m o cą  tego  ro d z a ju  o fia r , iż c a ­
ły  p ro b le m a ty c z n y  sukces s ta n o w i rac ze j m o ­
r a ln e  i p o lity cz n e  fiask o . Z d u szo n o  b o w iem  

:w  o b u  ty c h  p a ń s tw a c h  w o ln o ść  —  d u c h o w ą  
i  p o lity c z n ą  —  n a jd ro ż sz y  s k a rb  każd eg o  czło­
w ie k a  i k a ż d e j z o rg a n iz o w a n e j spo łeczności, 
z a p ro w a d z o n o  d u sz ąc y  i za b ó jc zy  sy s te m  p o ­
lic y jn y , sk rę p o w a n o  i zd u szo n o  in d y w id u a l­
n ość  lu d z k ą  i duszę cz łow ieka.

T a k  w y g lą d a  ś w ia t  w  p ię tn a s ty m  ro k u  po 
W ojn ie  św ia to w e j. K w e s tja  d ługów  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  n ie ro z w ią z a n a , k o n fe re n c ja  ro z b ro ­
je n io w a  pod  w ie lk im  z n a k ie m  z a p y ta n ia , k o n ­
f l i k t y  w o je n n e  w y ra s ta ją  n a  k a ż d e j n ie m a l 
'g ra n ic j ',  m o loch  zb ro je ń  co raz  b a rd z ie j d ła ­
w ią c y , bezrobocie  z szy b k o śc ią  la w in y  w z r a ­
s ta , n ęd z a  i g łód  szczerzą  sw e zęby.

W kraczając w n o w y  rok p ogłęb iającego się  
Chaosu, jesteśm y  jak n iem ow lęta  bezradni. 
O d n iem ow lą t różn im y s ię  ty lk o  tem , że w ie ­
m y  co nam  brakuje i w iem y  c o  n ależałoby  
zrobić, ażeby w yzd row ieć, N ie  w ie m y  tylko  
jąk ato  zro b ić .. (b )

SYLWESTER W JSSPLAHAOZir
P’ie martw się — w No­
wym Roku będzie lepiej!

BI U  (1 1  V  P f  ltr  ^ wa Dancingi. Dwie orkie*; 
K l l l  l m  f  i  I I  K i  s try- Atrakcje, N iespodil-nkl

a le  pod  d eb rą  w różbą l lj  P fD I iA K iA H V lG <( Ceny potraw  1 trunków 1 
m ożn a sp o tk ać  w  U o llf  a lU I ś l l i  n iep o tiw yższon e .

Serdecznemu Druhowi Chamowi Neigerow!
—  pozdrowienie 5

O nim pisać, czy do Niego?
Może jedno i drugie, byle w słowach najprost­

szych i najwierniejszych, bo taki on jest: prosty 
i wiem y.

Znają go tysiące i dziesiątki tysięcy i wiedzą 
czem on nam jest, czem on jest dla swego Naiodu. 
Zapewne, w tych dniach, w których się częściej 
o Nim będzie mówiło, z piersi tysięcy wyrwie się 
okrzyk: Ecce sjonista! To jest prawdziwy sjonista, 
takim on ma być!

Oto wszystkimi korzeniami tkwi w judaizmie, 
który zna głęboko od pierwszych przejawów je­
go ducha do piśmiennictwa ostatniej doby. Żyd to 

j jest pełen dumy i godności, miłujący swój naród 
| i pragnący każdym uczuciem, każdtm tchnieniem  

tego narodu wyzwolenia i wielkości i szczęścia. 
Dusza to zacna, prawa i prosta, która bez reszty 
oddana jest służbie narodowej. Tak Chaim Nei-

ger pracuje w sjonizmie, w którym właśnie wf-f 
dzi wyzwolenie narodu, niemal przez całe swofw, 
życie. Niespożyte są jego zasługi na tej niwiett 
Dziś on już stoi w samych przednich „zeregac^’ 
i należy do pierwszych budowniczych i  twórcówf 
renesansu narodowego.

A teraz, kiedy, Przyjacielu i luw arzyszu , prze­
kraczasz próg do starości —  truano, musimy; 
obaj to sobie wyznać, ja więcej, oczywista, T y  
mniej! —  to nietylko Cześć Ci oddaję, ale też Z 
głębi duszy wyrażam pewność, że Twoja praca 
błogosławiona ani nie ustanie, ani nie osłabnie. 
Będziesz jednym z tych, którzy naród pewną 
i wierną ręką, jasną myślą i świętem uczuciem 
prowadzą ku wysokim szczytom. A oczy Twojt 
ujrzą jeszcze cel, do którego droga Twoja pro­
wadzi: Naród żywy, wolny, odrodzony na własnej 
kwitnącej ziemi. Ozjasz Thon.

Jeden z  niszych pferuMych Obywateli
Joachim  Neiger, którego 60-1 cci u tem! dniami 

obchodzimy', należy do najzaslużeńszycli i naj- 
m arkantniejszych osobistości ruchu sjonistyczne- 
go na naszym terenie. Ale nietylko dla sjonizinu 
polskiego położył Joachim  # e ig o r  ogromne z..słu- 
gi, lecz także i w naszym  ruchu światowym jest 
on postacią znaną i wysoko cenioną. Od długiego 
szeregu lat niema żadnego zjazdu sjom stycznegc 
tu ta j wl kraju, ani też św iatowego kongresu sje- 

j Mistycznego, na którym by Joachim  Neiger nie od­
gryw ał ważnej i aktyw nej roli. Nie mówimy już 
o Tarnow ie gdzie tow. Neiger ud długich już lat 
żyje i gdzie stanowi duszę i ośrodek każJego pdj, 
czynania sjonistycznego.

K iedy Joachim  Neiger pojawił się jako dzia­
łacz sjonistyczny w ulicy żydow skiej, należał je­
szcze tego rodzaju typ sjonisty  do wielkiej rzad­
kości. Byliśmy wówczas — przed 30— 40 la ty  — 
mimo wszystko garścią nieliczną, sk ładającą się 
przeważnie z inteligencji zawodowej oraz mło­
dzieży. Zwolna zaczęła się w ykluw ać organizacja 
sjonistów  ortodoksyjne religijnych Mizrachi. Na 
pograniczu niejako tych dwóch grup stanął z cza­
sem „obyw atel11 sjonistyczny. Dzisiaj to pojęcie 
„obyw atela11 w term inologii sjonistyeznej —  na­
leży już do przeszłości. W ówczas jednaa typ  ten 
nadaw ał powagi naszemu ruchowi, dodaw ał mu 
splendoru, czynił go niejako pełnowartościowym . 
Chodziło o to. aby pokazać św iatu, k tó ry  nie lubi 
now atorstw a i nie miał ochoty nas wówczas 
„uznaw ać11, że nie jesteśm y grupą, młodych s tu ­
dentów  i w najlepszym już w ypadku młodych. . 
adw okatów , ale że w naszych szeregach znajdują 
się rów n!eż —  obywatele.

Takim  obywatelem  — w najlepszym  tego słowa 
znaczeniu —  był Joachim  Neiger. Był kupcem , 
posiadał przytem  w ielką inteligencję zarówno o- 
gólną jak  i judaistyczną, byl u talentow anym  pu-

Sr bota 31 XII. Z. D. A.
Coś mi błyska . . .
Uuca Przemyska 1 . 
Występek Jadzi I 
Co lu Iziom kadzi. . .  
Murzyn z Afryki!! 
Humor, śmiechu ryki1 !! 
Tańczy Austernówna, 
Miatlnguetce równa,
O pół wieku nPodeza.

Fromowicssówna słodsza, 
Vogler wyatąpi też,
Więc się prawniku spiesz ! 
Sława Śilver - Jazzu !!! 
Jaja z majonezu...
Elita w  komplecie.
Spija re w bufecie f!!
To Sylweater Polanowa !! 
Śmieje aię Licbtigowa ! ! ’

blicystą, przytem  człowiekiem religijnym  i naboż­
nym. T aki piękny i w szechstronny typ  stanow ił 
wówczas dla ruchu naszego prawdziwo błogosła­
wicie two. Dzisiaj — pow tarzam  — czasy się 
zmienny, w obozie naszym  mamy' wszystkie bez 
w yjątku typy  naszego społeczeństwa, nie jeste­
śmy więcej grupą ani naw et partją, lecz stanow i­
my trzon społeczeństwa żydowskiego, stanow i­
my jego ak tyw ny ośrodek. Poza naszym  obozem 
stoi właściwie ty lko Aguda i Bund, no i komuni­
ści W szyscy inni — jeśli nie są sjonistam k to są 
sym patykam i sjWńzrmi i Palestyny. W owych 
jednak czasach, przed przeszło ćwierćwieczem, 
obyw atel sjonistyczny był nietylko decorum par 
tji. ale legitym acją jej powagi i jej znaczenia.

Do pierwszych takich obywateli — do pierw­
szych w znaczeniu ehronologji i znaczenia osobi­
stego — na naszym terenie małopolskim należał 
Joachim  Neiger. I dlatego przedewszystkiem  jest 
on nam tak  drogi i przez nas wszj-stkich kcchany. 
Przedewszystkiem  dlatego, ale nietylko dlatego. 
Tow. Joac łrm  Neiger to człowiek niezwykle szla­
chetny, o kryształow o czystym  charakterze, od­
dany sjonizmowi całą duszą, zrośnięty z nim 
wszystkiemi fibrami swego serca. Mimo że nie 
jest już dziś człowiekiem pierwszej młodości 
i choć w partji jest już właściwie „senatorem 11— 
stoi do dyspozycji przy każdej akcji, jeździ po 
m iastach i m iasteczkach, kiedy kierownictwo 
Partji o to  go prosi. a  że jest w spaniałym  i pło­
miennym mówcą, wszyscy go naturaln ie rozry­
wają.

Z okazji 60-łec;a życzym y tow. Joachim owi 
Neigerow1, aby  nadał — przez najdłuższe jeszcze 
la ta  — był tak  młodym. rzeźk:m. pełnym werwy 
i entuzjazm u, jakim  jest dzisiaj. Aby w pełni sił 
i zdrowia służył nadal ukochanej przez sie Idei.

W. B.

NAJW W ZKftW ,
b in s tn ik i  g o r s e ty ,  o p a s k i  p o o p e r a c y j n e  

i ' ' ą i o t i  - ty lk o  w e  f irm ie
„FEmfflfl" KraHfiw, Grrrizha 2 podwórcu 

N ajtańszy - n a jm od n iejszy  k raw at
tylko w specjalnym składzie

Rekord „CRAVATES“
K R A K Ó W .  F L O F J A Ń S K A  35.

C en y  ś c i ś l e  fabryczne*
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D r J .  WYGODZKI (Wilno)

Kwestia na!bardziej palaca
Siłę zmęczonym — radość silnym daje
CZEKOLADA

R I W I E R A
Musimy przyznać: W szyscy przecenialiśm j

znaczenie walki politycznej, a  me docenialiśmy 
znaczenia w alki ekonom icznej, bezwzględnie 
praw dziw a w alka polityczna ma wielkie znacze­
nie, ale trzeba pam iętać o tern, że kw estja żydow­
sk a  i jej rozwiązanie są głęboko związane z ży- 
dowskiem  życiem ekonomieznem. a przedew szyst- 
kiem z praw am i konlkurencji w tern życiu.

U nas wszyscy rzucili się na politykę, w. cia- 
snem tego słowa znaczeniu, do polltyktpaanji 
zbliżony, a  bardziej niż inni, zajęły się tern najze 
„bezparty jne11 organizacje gospodarcze. Przyl^m 
wszyscy podporządkow aliśm y spraw ę równou­
praw nienia gospodarczego spraw ie rów nouprtw i­
nienia pdlitycznego. zapom inając o tern. że papie­
row e równoupraw nienie już prawie osiągnęliśmy; 
faktyczne jednak równouprawnienie musimy do­
piero osiągi 46 drogą długiej, uporczywej ‘ walki 
ekonomicznej. Dla tej walki muszą się polącjryć 
i skoncentrować wszystkie żywotne słiy żydów-1
skie.

W szystkie krzyw dy, czynione Żydom na polu 
gespodarezem , pow stały z dążeń antysem ickich— 
postaw ienia Żydów w gorszej sy tuacji niż nie- 
Żydów, ażeby naszą zdolność konkurencyjną osła­
bić, ewentualnie uniemożliwić.

Żydowska sam oobrona zastanaw iała się nad 
te rn  jak  w ydostać się z tej sieci antysem ickiej, 
jak  znaleźć środki na powiększenie zdolności 
konkurencji.

To jest droga historyczna, k tó ra  nie pozwoliła 
i  nie pozwala antysem ityzm ow i do dnia dzisiej­
szego zbyt ciasno ściągnąć pętli, zarzuconej Ży­
dom  na szyję.

W  ostatnich la tach  50-ciu a  szczególnie w do­
bie powojennej, wyżej wspom niana sam oobrona 
była słabo zorganizowana i nie sta ła  na w ysoko­
ści zadania. Do zboczenia z właściwej drogi przy­
czynili się z jednej strony  bluff-politycy, a  z 
drugiej także t. zw. „Sam orząd G ospodarczy11.

KRONIKA KRAJOWA
Izby handlowe przeciw handlowi 

kompensacy jnemn
Związek Izb przem ysłow o- handlow ych Rzeczy­

pospolitej zw rócił się do M inisterstw a P rzem ysłu 
i  H andlu z memorjałem, w  którym , wypuszczając 
niebezpieczeństwo, w ynikające dla P o lsk i z roz­
w oju handlu kom pensacyjnego, zw raca uwagę, iż 
najgroźniejszem  niebezpieczeństwem , w ynikają- 
cem J la  Polski z ogarn ia jącej cały św ia t psycho­
zy kom pensacyjnej je s t sprow adzenie do zera 
wszystkich dodatnich sald obrotów  handlowych z 
poszczególnemi krajam i.

Obniżka cen kwasu siarkowego
Jak  się dow iaduje Ajencja „ Isk ra" z m in ister­

stw a przem ysłu i handlu, w  w yniku akcji obniże­
nia cen artyku łów  przem ysłow ych, zjednoczenie 
sprzedaży kw asu siarkow ego obniżyło ceny po­
szczególnych gatunków  tego artykułu.

Zniżka cen dla kw asu sia rkow ego  dochodzi do 
20 proc,, dla kw asu 97-98 proc. do 10 proc., a dla 
kw asu dymowego do 28 proc. cen netto.

Pełne uruchomienie fabryki 
Scheiblera 7 stycznia

P rojek tow ane początkow o .u ruchom ien ie ' d ru­
giej zmiany robotników  przędzalni Scheiblera i 
G rohm ana w  liczbie 700 osób po św iętach, nie na­
stąpiło. P rzeprow adzone to  będzie dopiero z 
dniem 2 stycznia 1933 r. C ała fabryka zostanie u- 
ruchom iona w  dniu 7 stycznia i podejmie pracę 
przez pełne 6 dni w  tygodnie. Obecnie dobiegają 
końca prace nad programem produkcji dla po­

litury rzekomo polityką się nie zajmował. To są 
dwie przyczyny, k tó re  bardzo osłabiły zjednoczo­
ne siły sam oobrony żydowskiej.

Okazuje się, że katastro falne  położenie ekono­
miczne mas żydow skich wzbudziło ostatnio w pew­
nych sferach energiczną dążność do wzmocnienia 
żydow skich sił gospodarczych przez akcję pomo­
cy. m ającą na celu wzmocnienie i rozszerzenie 
naszych kas pożyczkow ych Gemilas Chesed. Ak­
cja ta ma ogromne znaczenie dla drobnych kup­
ców i rzemieślników.

Zdaje mi się, że sprawą najbardziej palącą dla 
naszych mas, szczególnie w chwili obecnej, jest 
sprawa kredytu.

K redyt je s t środkiem  pewnym, który używia 
obum ierającą gospodarkę, podobnie jak dopływ 
krwi ożywia anemiczne, słabe części ciała.
: W ielką w artość bezprocentowych pożyczek 

może ocenić ty lko ten. k tóry  pozostaje w ciągłej 
styczności z szarym  tłum em, i zna jego męki 
i cierpienia szczególniej w chwili obecnej. Spra­
wa wzmocnienia i rozszerzenia tych kas jest 
w prost kw estją życia teraz, gdy nasi kupcy i rze­
mieślnicy otrzym ują tak  małe k redyty  zarówno z 
kas państwowych, jak  i kom unalnych w porów 
naniu z nieżydowskirai lcupcami i rzemieślnikami.

Brak kredytów  bardzo osłabia zdolność konku­
rencyjną Żydów w stosunku do nie-Żydów. D la­
tego też należy jaknajprędzej i jaknajszerzej zor­
ganizow ać tani, a naw et bezpłatny k redyt. T uraj 
samopomoc żydow ska musi w ytężyć w szystkie si 
ły. ażeby zmniejszyć wielkie straty , wywołane 
nierównym podziałem kredytów .

Nasza prawdziwa ludowa polityka musi polegać 
przedewszystkieiu na wyrównaniu zmniejszonej 
zdolności konkurencyjnej Żydów z nU-ŻydamS.

W obecnej katastro falne j sytuacji hasło to mu­
si być rozpowszechniane przedewszystkiem  w dzie 
dżinie kredytu.

trzeb sezonu wiosenno- letniego. Jednocześnie za­
kończona została reorganizacja b iu ra  sprzedaży, 
przyczem zajdą poważne zm iany w  dotychczaso­
wym system ie sprzedaży przez pow ierzenie przed 
stuw ieielstw  kilku wielkim  hurtow nikom  łódzkim.

Pełna standaryzacja masła eks­
portowego

Dowiadujemy się, że w zw iązku z pei lrak tacja- 
mi w  sp raw ie  nowych trak ta tó w  nandlowych o- 
ra z  zw iązanem i z tern koniec.zae.Tii zm ianam i w 
polityce eksportow ej zam ierza się w prow adzić 
jeszcze przed sezonem wiosennym  pełną standa­
ryzację m asła eksportow ego, obejm ującą m. in. 
rów nież gatunkow anie o raz oficjalnie g w aran to ­
w anie gatunku.

Nowa taksa dla komorników
M inister spraw iedliw ości w ydał owe rozpo­

rządzenie, regulujące sp raw ę w ynagrodzeń ko­
m orników. Za czynności, zw iązane z w ykonaniem  
przym usu osobistego wobec dłużników, jak  eks­
m isja, osadzenie w  areszcie itp. pobiegać będą ko­
m ornicy w ynagrodzenie w  w ysokości 20 zł. Za 
egzekucję z dokumentów — 5 zł., z ruchom ości zaś 
3 zł. T ary fa  wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 
1933 r.
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KRONIKA ZAGRANICZNA
Nominacja delegata Polski do 
Rady Administracyjnej M. B. P.

Jak się dowiadujem y, na lieobsadzone dotych­
czas po śm ierci ś. p. min. F ranciszka Sokala s ta ­
now isko delegata rządu polskiego do Rady Admi­
nistracyjnej M iędzynarodowego B iura P racy  ma 
być m ianow any w dniach najbliższych b. mini­
s te r pracy  i opieki społecznej dr. Stanisław- Ju r­
kiewicz S tałą siedzibą delegata rządu polskiego 
do Rady A dm inistracyjnej M. B. P. będzie W ar­
szawa.

Delegatem rządu polskiego do Ligi N arodów  
zc s ta łą  siedzibą w  Genewie pozostaje nadal mi­
n ister dr. E dw ard Raczyński.

Porozumienie gospodarcze 
n^effiiecko-fraiicu&kie

W ubiegłym tygodniu parafow ane zostało w 
Berlinie porozum ienie dodatkowe do trak ta tu  han­
dlowego niemiecko - francuskiego. Porozum ienie to  
zaw arte  zostało na okres do 1 lutego 1933 r. t. J. 
na czas przejściowy, w  ciągu którego m ają być 
zakończone w stępne rokow ania traktatow e. P oro ­
zumienie to  określa  w głó .vnych zarysach uła t­
w ienia osób podróżujących nięd y obu k rajam i i 
norm uje sp raw ę płatności w ynikających z w zaje­
mnego obrotu tow arow ego pomiędzy Niemcami, 
a F rancją.

Okazie do handlu z zagranicą
F irm a niemiecka poszukuje przedstaw iciela na 

świece. Zależy jej specjalnie na zastępcy, k tó ry  
utrzym uje stosunki handlowe z drogerj uni i fir- 
n ami handlującem i art. religijnem i i świecami. 
F irm a polska w Londynie pragnie pośredniczyć 
w naw iązyw aniu  stosunków  handlowych firm  pol­
skich z angielskiem i. F irm a francuska poszukują 
przedstaw icie la na a p a ra t do usuw ania zbędnych 
w łosów.

Bliższych informacyj udziela Izba Przemysło­
wo- Handlowa w Poznaniu.

Informator gospodarczy
A. K. KAŃCZUGA: 1) N 'em a rady, trzeba wy­

kupić patent II. kategorji 2) IT. kategorja  P ań­
skiego przedsięb iorstw a musi prow idzić p raw i­
dłowe księgi handlowe. OJ obrotów  hurtow ych 
otrzym a Pan pół proc., zaś od obrotów  detalicz­
nych 0,75.proc. przy prow adzeniu raw idłow ych 
ksiąg.

„BIELSKO": I. do Tli. kategorji skupu zaw odo­
wego płaci 1 proc bez prow adzenia ksiąg. Nie 
jest to  unorm ow ane żadnym okólnikiem, lecz u- 
s taw ą o podatku przem ysłow ym , według brzm ie­
nia noweli. U staw a o pod. ryczałtow ym  od obrotu  
postanaw ia, że do IV. kategoyji skupu zawodo­
wego mogą być zaliczone ty lko te  przedsiębior­
stw a, k tó re  w  r. 192S do 30 nie przekroczyły kw o­
ty 20 tys. zł. P ańsk i obrót zaś w ynosił 34 tys. zł., 
wobec czego naszem zdaniem nie może Pan w y­
kupyw ać niższej katego rji świad. przemysł. Może 
Pan  jedyrne w nieść podanie o zezwolenie na na­
bycie patentu IV. kategorji, lecz w ykupienie p a­
tentu tej kategorji bez podania nic uw ażam y za 
rzecz w skazaną.

------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o | 
rycbłe odnowienie prenumeraty na s ty c z e ń  19^

O -o-O -
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„ A lfT O H E T K r pierniczki nadziewa­
ne światowej sławy, 
do nabycia w  firmie f l .R O T H E ™K ła w H e u u k a  I i .  F 0

Tennis na tyłwach

•WlOtffi, .̂aaî ąiâ -a - i-   — 1 "   —   ——
oto gaiąź sportu, k tó ra  na torach zag ran icznych  zyskuje coraz w .ę:ej zwolenników

howa sytuacja na Dalekim ttlsclcodzie
N iem ałą niespodzianką dyplom atyczną była 

dokonana przed świętam i w Genewie wym iana 
n o t pomiędzy sowieckim komisarzem dla spraw  
zagranicznych, Litwinowem, a  przewodniczącym 
delegacji chińskiej w Genewie, doktorem  Ye- 
n ’em. N oty te. któro nie pozostaną bez wpływu 
na konflikt m andżurski, jak  też i na całą sy tua­
cję na Dalekim W schodzie, zaw ierają oświadcze­
nia zainteresow anych rządów o przyw róceniu 
norm alnych stcsmnków, dyplom atycznych i kon­
sularnych, pomiędzy Z. S. S. R. a Republiką 
Chińską.

Zerwanie stosunków  dyplom atycznych pomię­
dzy U nją Sowiecką a Chinami nastąpiło  przed 
nześciu la ty  nasku tek  całego szeregu incyden­
tów  (m. in. spraw a W schodnio-M andżurskiej dio- 
gi żelaznej), w ynikłych z rozłamu pom iędzyv na­
cjonalistam i i kom unistam i chińskimi, skupiony­
mi w pierwszym okresie rewolucji pod wspólnym 
sztandarem  K uom intang’u.

Czy zbliżenie dyplomatyczne pomiędzy Mo­
skwą a fankinem ma być groźbą dla Japonji i dla 
wszystkich mocarstw zainteresowanych na Dale­
kim Wschodzie? Litwinow, w wywiadzie dla p ra­
sy, tłóm aczy ów ak t jak o  zwykłe podjęcie nor­
m alnych stosunków  i jako szczere dążenie Sowie­
tów  do utrw alenia pokoju, konsta tu jąc jednocze­
śnie. że „bezw ątpnienia rozwojowi obecnych po­
w ikłań  na Dalekim W schodzie s p rz y jr^  to. że

pomiędzy państw am i Pacyfiku niema dotychczas 
norm alnych stosunków  dyplom atycznych1'. Nie 
trudno odgadnąć, że słowa to są wyraźną aluzją 
do U. S. A., z którem i Unja Sowiecka pragnęłaby 
jaknajprędzej nawiązać normalne stosunki.

Litwinow zapewnia dalej, że, mimo godnych 
pożałowania w ypadków z przed kilku la ty , jego 
kraj żywił i żywi wciąż jaknajw iększą sym patję 
dla narodu chińskiego, czego dał niejednokrotnie 
dowody, i że napraw a stosunków z pewnemi 
państwam i nie je s t jednoznaczna z pogorszeniem 
stosunków  z innemi państw am i", innemi słowy, że 
przyw rócenie przyjaznych stosunków  z Chinami 
nie przesądza ,,przyjaźni" Sowietów dla Japonji.

Oświadczenia te nie wyjaśniają bynajm niej 
istotnych intencyj Unji Sowieckiej w spraw ie 
M andżurji, wobec k tórej rząd sowiecki zachowy­
w ał się ostatnio ze zdum iewającą i tajem niczą 
bezinteresownością, i stawśają Japonję w kłopot­
liwej sytuacji.

Jednym  z najważniejszych argum entów  zbroj­
nej okupacji Mandżurji przez Japonję była — zda­
niem rządu japońskiego — konieczność uwolnie­
nia Chin od wpływów bolszewickich, k tóre coraz 
bardziej szerzyły się w tym k ra ją  narażając 
przez to i Japon ję na klęskę czerwonej rewolucji. 
Przywrócenie norm alnych stosunków  sowiecko- 
cłrńskich niewątpliwie wpłynie na wzrost wpły­
wów Moskwy w Nankinie, k tó ry  — z ciem  się

O schronisko 
im. błp. Dra E. Schenkera

D la rozpow szechnienia ruchu turystycznego i 
narc iarsk iego  w śród  Żydów jest ko lieczna budu« 
w a odpowiednich schronisk w  m iejscowościach, 
stanow iących punkt w yjściow y dla wycieczek, 
względnie posiadających odDowiednie tereny  nar­
ciarsk ie  lub też nadające się do zak ładania obo­
zów letnich.

Takim  w ym arzonym  punkte n je s t m iejscowość 
Kowaniec koło Nowego Tar  ̂a, gdzie od kilku la l 
Ż. K. S. „M akkabi" p row adził obozy le tn ie  1 k u r­
sy narc iarsk ie , w  których g rupow ały  się se tk i 
młodzieży żyuow skiej upraw iających sp o rty  zi­
mowe, w zględnie ćw iczenia lesko- atletyczne.

W  tej też okolicy posiano v ił Ż. K. S. „Makkabi" 
rea lizu jąc myśl rzuconą przez błp. Dr. Edm unda 
Schenkera, jednego z najbardziej czynnych i  za­
służonych członków Klubu, wybudow ać schroni­
sko, któreLy młodzieży żydow skiej p rzy  m inim al­
nych kosztach utrzym ania, um ożliw iało zarówno  
odpoczynek letni i zimowy przy równoezesnem  u- 
p raw ian iu  ćwiczeń sportowych.

Zaw iązany w  tym celu z łona Ż. K S. „Makka- 
bi‘‘ i 1. B ursy  Rękodzielnicza], Komitet zajął się w  
pierw szym  rzędzie wyborem  odpowiedniego te re­
nu pod budowę jakoteż zebraniem  potrzebnych do 
budowy funduszów.

Niestety, mimo rozesłania odezw do członków  
l.iubu, bratn ich  organizacyj jakoteż sym patyków  
idei regeneracji fizycznej żydostw a, o zbierania 
funduszów na ten cel, składki nie w piyw ają w  tej 
ilości, jakiej Kom itet się spo iziew ał, po z konie­
czności rzeczy musi opóźnić realizację tego tak  
pięknego i pożytecznego dzieła.

Zebrana dotychczas kw ota pieniężna w ystarcza 
zaledwie na zakupno potrzebnego terenu, nie po­
zw ala natom iast myśleć o zak innie m aterja łu  bu­
dow lanego i na rozpoczęcie budowy.

Wobec tego Komitet zw raca się z gorącym  ape­
lem zarów no do członków, sym patyków  i bratn ich  
orgauizacyj o w ydajniejsze nadsyłanie datków  na 
powyższy cel, k tóre k ie iow ać należy na konto w 
P. K. O. Żydowski Klub Sportow y „Makkabi", 
Fundusz Budowy Schroniska Iia. blp. Dr. Edmun­
da Schenkera Nr. 413750.

wcale nie kry ją delegaci chińscy w Genewie — 
gotów  jest naw et zbolszewizować się. byleby się 
uwolnić z pod hegemonji japońskiej. Nankiński 
rząd posuwa się tak  daleko, iż oświadcza: „woli­
my stać się chińskimi bolszewikami, niż kolonją 
japońską"...

Zapowiedź naw iązania stosunków dyplom atycz­
nych sowiecko-chińskich przed zawarciem pak tu  
o nieagresji z M andżurią stw arza na Dalekim 
W schodzie zupełnie nową sytuację, k tó rej możli 
we rozwiązanie je s t dzisiaj zagadką.

Zapiski literacko-naukowe
O BILUJCZYKACH. A. D rujanow  w ydał nieda 

w no trzeci tom „Dziejów Chibat- Zion 1 koloniza­
cji P alestyny  *. O statni to n  dzieła D rujanow a, Or 
bejm ujący 1080 stron druku i 384 nowych doku­
m entów dotyczących ruchu chowewe- sjonistów , 
Jest pierw szem  i jedynem narazie dziełem history- 
cznem obszernie om awiającem  przt dherzlow ski 
ruch sjoński.

ŻYDZI W  NOWYM JORKU. Dzieje dwa i pół 
miljonowej społeczności żydowskiej w Nowym 
Jo rku  przedstaw ione są w form ie pa vieści, w yda7 
nej niedaw no w  jeżyku niemieckim nnkladem ber­
lińskiego Phonix-V erlag pt. „ Israe l in New York" 
p ió ra  P ie re  Guedy i M. Tw erskicgo (stron 288). 
A utorzy s ta ra ją  się rzucić na ekran  ‘arys dziejów 
żydostw a now ojorskiego, wszystkich jego zalet 
i wad.

Z DZIEJÓW  KRAKOWA. Jako drugi tom pu- 
blikacyj k rakow skiego archiw um  akt dawnych, 
w ydał dyr. Adam Chmiel księgi radzieckie Kazi­
mierzu za la ta  1369—1381 i 1385—1402. „Księgi r a ­
dzieckie Kazim ierskie" (Kraków , 1 9 st r  671+ 
iVII). dają w yrazisty  obraz życia w średniowiecz- 
nem mieście polskien: O pracow anie jest bardzo 
sumienne; wspomnieć też trzeba o pracow icie ze­
branym  skorow idzu nazw isk i rzeczy.

PRZEKŁADY Z. K. CAPEKA. K om tdja au to ra

„R. U. R.“ p. t. „Rabuś* ukaże się w k-ótce w  prze­
kładzie francuskim  M. L H irseha. Czasopismo 
, La Revue F ranca ise de P rag n ę1- ogłosiło w  nu­
merze 57 p ierw szy akt ko.medji Capeka w prze­
kładzie francuskim. Nowa uowieść K. Capeka pt. 
„H ordubal" oraz książki „Jak  pow staje sztuka 
tea tra ln a"  i „Daszenka, ży vot m ładego psiaka" 
ukażą się w krótce w przekładzie niemieckim na­
kładem w ydaw nictw a Bruno C assirer w B erli­
nie.

O NIETZSCHEM. W przekładzie francuskim  Ro- 
te r ta  P itrou  ukazała się niedawno nnkladem pa­
ryskiego w ydaw nictw a R ieder książka E rns ta  
E ertram a „Nietzsche" — Przedtem  ukazała się 
w w ydaw nictw ie G rassei książka o Nietzschem 
pióra Lou A ndreas Salome.

O LIRYCE HAUPTMANNA pisał w listopado­
wym zeszycie czasopism a „Deutsche Rundschau" 
(Berlin SW 68) Paul Fechtor 

NOWE LISTY BALZACA. W archiw ach 3. od­
działu p iyw atnej kancelarji -a ra  i w pryw atnem  
archiw um  h r  U w arow a znaleziono nowe, niezna­
ne dotąd listy  Balzaca o raz Korespondencję ów­
czesnej rosyjskiej policji polityczne] z guberna­
torem  kijowskim, korespondencję dotyczącą po­
dróży Balzaca. Nowe m atsrja ły  balracow skie o- 
■łoszone bedą w krótce w  alm anachu literacko- 
historvcznym  ..Zwenja"

SOWIECKI SYLW ESTER. W  leningradzkim  
,Music- Hall" w ystaw iona będzie w i urnach pro

gram u sy lw estrow ego jednoaktów ka sa tyryczna 
M ichała Żosżćzenki „Zbrodnia i k ara"  (tem at: o- 
chrona. w łasności Dublicznej).

MOKISS SZWARC zapow iada w Żydowskim 
T eatrze  A rtystycznym  w Nowym J arku jako  naj­
bliższy rep e rtu a r p rzeróbki dram atyczne powie­
ści: „Josie Kalb" I J Z ingera i „Chaim Lederer" 
Sz. Asza.

„LITERAB 1SZE BLETER", Żydowski tygodnik 
literack i (W arszaw a. Leszna 10/8) rozpoczął 10- 
ty  t o k  w ydaw nictw a

DROGI NAUKI W SPÓŁCZESNEJ. T aki nowy 
dodatek zaw iera  nowy (472) numer w arszaw skich 
„W iadomości literackich" (m. in. artyku ły : „O 
popularyzacji", „D roga Mleczna obraca się". „W y­
spa N iedźw iedzia" i Notatki). W numerze tym nad­
to m. in. nowe w iersze A. Sloiim skiego, E. Zegs 
dłowicza, fragm ent z 171. tomu try log ii A. S truga 
„Żółty krzyż" pt. „O statni film Evy E yard", repo r­
taż J. Iw aszkiew icza , F lorencja" i a r tj’kuł H. Lu- 
kreca „M istyryi m w ielkiego racjonalisty" (ostat­
nie lata J. WL Dawida).

MARJA DĄBROWSKA drukuje trzeci łoro „No­
cy i dni ‘ (ukaże się z końcem styczn: i) i pracuje 
nad czwartym .

AUTOR „SZCZURÓW", Adolf Rudnicki przygo­
tow uje dla „Roju" reportaż p o w ieśc io m  pt. „Żoł­
nierze ‘ Reportaż rzuci na ek ran  wcielenie do 
szeregów arm ji rocznika 1909. £Te.)
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ł i in o ie ^ tr  d ź w ię k o w y  „W  A N i l  A ‘* j n .  G e i tru d y  5  w y ś w ie t la  d z iś  n a jw e se lsz y  
f n a firozk oszn ejsasy  f ilm  s e z o n u . S y lw e s tr o w y  1 n o w o r o c z n y  p r o g r a m  Ś m iech u  
i h u m o r u . Zachwycający twór realizacji G eza  v . B o lv a r y  reżysera filmu ,C. K. Komenda serc'

w oryginalnej wersji niemieckc frs ncuskiej

SPEEW... CAŁUS... DZIEWCZYNA...
U p o j n a  p i e ś ń  m i ł o ś c i  i r o zk o B z y  r o z k o ł y s a n a  w t a k t  c z a r o w n y c h  d ź w i ę k ó w  w a lc e ,  t a n g a  i r u m b y ,  p o r y w a j ą c e  ż y w i o ł o w y m  
h u m o r e m  i a r c y m e l o d y j n g m i  p ioseuk emsi .  — W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  w y s t ę p u j ą :  F g c r f h ,  I z a a la w  F r O h lic h , Tftboi
H a lm a y  I F r l t z  G r O n b a u m . Muzyka: R o b e r t  S t o l z  O r k i e s t r a :  D a j o e  Be le .  P r o d u k c j e  s ł o w n e  w j ę z y k u  n i em .  i t r a u c .  — 
W n o c  a y l a e i t r o w ą  o s t a t n i e  p r z e d i t a w f e n le  o  g o d z in ie  U*cJ w n o c y  ze e p e c ja ln a m l d o d a tk a m i p o  c e n a c h  n o r m a l n y c h .

ę. dnia 31 grudnia br. o 8 popoł. W niedzielę, dnia 1 stycznia 1933 r. o g. 11'3U przed poi 
filmowe. „ W s z y s tk o  d la  dziew czyny** w roli gł. Harry Peel Ceny miejsc od 19 gr.

W sobot 
Poranki

Trzeba sionizmtwi padać rpke
„Jerozolima i Moskwa walczy o duszę życEostwa”

W  ostatnim  numerze naszego dodalkii ąP rzeg laJ 
!/ucademiCKi‘ w spom inaliśm y już ukazanie się 
specjalnego zeszytu „Buntu Młodych" poświęco­
nego kw estji żydow skiej, zapow iadając szersze 
jego  omówienie. M. in. znajdujem y w zeszycie tym 
ciekaw y artyku ł p. K saw erego Pruszyńskiego 
.(autora św ietnego reportażu  o Gdańs .u) pt. „Or- 
muzd żydow skiej przyszłości". Poniżej dajem y 
końcowy ustęp artykułu  p. Pruszyńskiego:

ALBO — ALBO.
; Ci, k tórzy  pow ołują się na Żydów, przem ycają­
cych bibułę kom unistj czną, nie poradzą nic na 
fak t, że w  tej sam ej Kosji Sowieckiej inni Żydzi 
są w ięzieni i skazyw ani, jak się skazyw ało  byłych 
oficerów  carskich, polskich księży, ukraińską in­
teligencję. Skazyw ani są  za sjonizm. P o  130 latach 
w iernej służby w szystkim  rewolucjom, Żydzi zna­
leźli się po przeciw nej stron ie barykady I  może 
!bardziej, niż jak i inny naród.
| „Dla takiej Polski cóż oznaczałoby św iatow e 
■zwycięstwo komunizmu?: gran ice wasze, to  jest 
^granice etniczne, skurczą, się o olbrzym ią połać 
iziem na wschodzie, gdzie polskość -eprezentują 
.„klasy posiadające", a rozszerzą na zachodzie, 
gdzie polskim jest lud"
i „Dla nas, Żydów, komunizm oznacza nie sk u r­
czenie. Oznacza zagładę, jako naród nie tery torja i- 
ny nie możemy się w tedy ostać. Z o s ta r : -m y osta­
tecznie wchłonięci przez narody, w śród których 
żyjemy. P o  dw utysiącletnim  bezprzykładnym  w 
dziejach oporze, który skoncentrow ał cate siły  na 
rodu, zgineimy. W ykończy nas sto  la< komunizmu. 
Komunizm będzie ostatniem  staujum  asym ilacji". 

!> — Oto opinja żydów

U nas sjonizm jest rzeczą zupełnie nieznaną. 
.N ie mamy o nim pojęcia. D la nas sjonizm — to  
„m rzonki o Palestynie". D la nas sjonizm — to 
teu  ruch żydowski, k tóry  na szereg naszych za­
gadnień mówi: „m oja chata  z k raju". Tymczasem 

4jest niezaprzeczalnym  faktem, że w Palestynie 
osiad ła zw arta  m asa żydowska, że w ielokrotnie 
w iększa miota się na Anglję, k tóra, aby nie z ra ­
zić sobie swych mahometan, broni im w stępu.

Tymczasem je st niezaprzeczalnym  faktem, że 
miljony Żydów są  m yślą, uczuciami, oiiaram i, du 
chen., działa lnością w  Palestynie.

A to  co oznacza?
Oznacza odw rotność rozpoczętego sto la t temu 

procesu: żydzi wycofują się z .aszego św iata. Stu 
la t temu wepchnęły ich weń w arunki życiowe. 
W eszli, ale poczuli się tu obcy. Poczęli ten św iat 
tu rzyc . Potem przyszło dalsze stadjum : poczęli 
budować swój w łasny osobny św iat.

Jak  osobnem było ghetto.

Powiedzieliśm y na początku: gdy Żydzi sto  la t 
Itm u poczęli wychodzić z ghett, wychodzili z ży­
dowskiego „klim atu psychicznego". Poza ghet- 
tem innego nie było. Sto la t zm ieniło tę rzecz za­
sadniczo: Sjonizm jest tym m auroisowskim  k l i ­
matem dla Żydów, co wyszli z ghetta. ale pozo­
sta li Żydami. Siły negacji, jakie wychodzą z ghet­
ta, akaparu je  dziś komunizm, siły tw órcze — sjo­
nizm. N astąpił odpływ  od rewolucji. Żydostwo 
otrzym ało m odernizację swej o i wiecznej idei. 
Dziś nie jedna, ale dwie w ielkie strugi odprow a­
dzają wodę z tego zam kniętego staw u, jakim  jest 
ghetto, i o spadek po tej zam ierającej formie 
walczą dw aj spadKobiercy: M oskwa i Terozolima. 
Jerozolim a ma sto la t do odrobienia. Ale w al­
czy z powodzeniem...

POLSKA MUSI USTALIĆ
Ten ruch obejmuje i u nas coraz szersze masy. 

Wobec tego ruchu i my musimy zająć jakieś sta­
nowisko. Zajmujem y naw et dwa, oba mylne:

— praw ica konserw atyw na dotąd naogoł nie­
chętnie patrzy  na ten nowy ruch, jakby pam ięta­
jąc, że każdy ruch w  żydostw ie od stu la t szedł 
przeciw  niej. Sym patją otacza raczej tradycyjne 
ghetto, Janklów  z Pana Tadeusza.

— dem okratyczna lew ica jest niezadowolona. 
Z samemi narodzinam i tego ruchu poczęła tracić  
sprzym ierzeńca. Im on rośnie w siły, tern bardziej 
zyskuje w nim w roga. Ty po vy n przykładem  tych 
nastro jów  jest popularne tam określenie „żydow­
ski endek". Gdy praw ica preferuje ghetto, lew i­
ca wciąż stoi przy  p rog r unie asym ilacji.

Tymczasem młode pokolenie musi sobie powie­
dzieć: zbankrutow ało  i ghetto i asynii!a#.i.i. W 
pełnym stopm u jest ona tylko możliwą dla jedno­
stek. W  konsekwencji dla mas musi dosUr v: ć 
rek ru ta  komunizmowi. Asy.nilaeji 3 miljonów Ży­
dów nie chcemy. To m arzenie polskiej demokra­
cji odrzucamy. Komunizmu nie chcemy. Kom urn- 
s.mu nie chce sjonizm. Sjoniz n sta je sic formą 
życia żydow saiego w  przyszłości. T rzeba wyjść 
z błędu s ta rsze j generacji i trzeba mu podać rękę.

Owe zapleśniałe ghetto średniow iecza nie było 
zaw sze tak ie  złe i tępe. "Wynikało ono z o bser­
wacji, że w spółżycie ludów  europejskich, opar­
tych o chrystjanizm , Rzym i średniowiecze, nie 
da się urzeczyw istnić z tym ludem, od którego 
oddzieliła ich h isto rja  długich wieków. Ale nato­
m iast narody te. nie ponetrujac się, mogą obok 
siebie, byle poza sobą, współżyć. Oto było ghetto, 
które nietylko m iało char ik te r parjasizm u, ale 1 
rezerw atu. Ghetto ty lko zdegeuerowało, jak ciege- 
r erow ało  w  histo rji tysiące wielkich niegdyś in- 
stytucyj.

Sjonizm, to liłw a  form a skupienia żydostwn w 
jednej całości duchowej, ideowej Ale w  nowych 
w arunkach jest to stw ierdzenie tego samego fak­
tu, na jakim  oparło  się stw orzenie ghett: że o ile 
stwen zenie mieszanego społeczeństwa aryjsko- ży 
dow skiego nie doprowadza do pomyślnych, pozy­
tyw nych rezultatów , o tyle współżycie narodów  
jako dwóch narodów , jest celem do osiągnięcia. 
Zagadnienia sjonistyczne nietylko dają temu no­
wemu żydostwn ideę, metafizyczny cel życia, im 
silniej będą w ystępować, im ruch sjonistyczny 
się pogłębi, tern silniej spraw y w łasne zagórują 
w  umysłach tego narodu, odciągając jego myśii 
ku tw orzeniu nowej przyszłości żydostw a Stanie 
się to  tylko za w spólną ich i nas korzyścią.

Czy wiecie* że...
— Chrześcijaństwo w Palestynie reprezento­

wane jest p rze z  15 odrębnych kościołów, nie 
wliczając sekt- Katolicy zajmują w śród tych 
kościołów trzecie miejsce-

* * *

— T el A w iw  m a o L z y m a ć  w k ró tiw  w ła s n y  
p a rk  pod  n a z w ą  G an ivieir, a  w ię c  im ienia z a ­
s łużonego  b u rm is trz a  Tej A w iw u. Meira Disen- 
gofa P a rk  m a o b jąć  32 dumamy.

• *  *

—  W  szk o łach  p a le s ty ń sk ich  jee< obecnie 
34-154 u czn ió w  ży d o w sk ich . N a,w ięcej ze wszy  
stk ich  m ia s t dzieci u częszcz a jący c h  do szkół 
wyKazuje T el-Awiw. Posiada co 8-322 ćzjpci 
szkolnych- • • *

— N iedaleko A kko istn ie je  w ie ś  P ókim , za" 
m ieszfciw ana p rz e z  .z a ra b iz o w a n y c h "  Ż ydów , 
ró żn iący ch  się  od  a ra b sk ich  fe llahów  ty lk o  re- 
ligją- Są to podobno re sz tk i Ż y d ó w  z  o k re su  
D rugiej Ś w iątyn i-

O SY P DYMÓW.

Małżeństwo dla pozoru
Jakób Schwarz, student drugiego roku Politech­

niki w P etersburgu , otrzym ał pewnego razu  — 
tuż przed pójściem na w ykłady — list. P ieczątka 
na kopercie w skazyw ała, że lis t pochoozi z Miń­
ska — m iasta rodzinnego Schwarza. W yraźne, 
acz nieznane mu pism o — było pismem kobiecein. 
Schw arz otw orzył lis t szybko i zaczął czytać:

W ielce Szanowny Punie!
Możliwe, że mnie Pan jeszcze pam ięta Jestem  

Mania Grosstein, córka kupca, posiadającego 
sklep z przyboram i szkolnemi. Gdy był Pan jesz­
cze uczniem, kupow ał Pan u nas często ołów ki, ze­
szyty ita. Bóg dopomógł Panu — zdał Pan egza­
min końcowy z postępem d obrjm  i został pan 
przyjęty na Technikę. Ja  zaś zostałam  w Mińsku 
i ciągle jeszcze stoję za ladą. A chciałabym  także 
liczyć się i pragnę gorąco dostać się na kursa u- 
n iw ersyteckie dla kobiet w P etersburgu . Mam na­
dzieję, że mię przyjm ą. I tylko jednegu mi potrze­
ba — praw a zam ieszkania w P etersburgu. A wie 
pan zapewne, że w edług ust iw y, Żydówka może 
otrzym ać p raw o  zam ieszkania w  P etersburgu, o 
ile jest żoną studenta. Może więc pośród pańskich 
kolegów znajdzie się ktoś, ktoby zechciał zawrzeć 
zc mną m ałżeństw o — dla pozoru — ażebym mo­
g ła otrzym ać potw ierdzenie urzędowe, że jestem 
żoną studenta. Oczywiście. choJzi tu Jedynie o fo r ­
malność i gdy tylko osiedlę się w Petersburgu, 
weźmiemy rozwod. Proszę nie dziwić się mojej

prośbie. Nie mam innego wyjśc-a — i z niecierp I- 
w ością już oczekuję pańskiej odpowiedzi.

Z wysokiem poważaniem 
Mania G rorstein.

P. S. Muszę jeszcze dodać — sam a nie wiem 
dlaczego — że o rękę moją s ta ra  się Abraham 
Kielecki, wdowiec z trojgiem  dzieci, a ojciec mój 
żąda, .ażebym oświadczyny jego przyjęła. Jeżeli 
nie będę m iała innego w yjścia, będę m usiała to  u- 
czynić Jakież to  okropne!

M. G.
Student Jakób Schw arz zam yślił się. Rozumiał 

dobrze, że Mania Grosstein, wspom inając o „ja­
kimś koledze", m yślała o nim. Byłoby też rzeczą 
wielce nierozsądną prosić kogoś, by żenił się z 
dziewczyną, k tórej nigdy w życiu nie w idział. J a ­
kób Schw arz pam iętał dobrze Manię, jej bladą 
tw arzyczkę, pokry tą piegami, jej krótkow zroczne, 
poważne oczy. ] ja  mam ją poślubić? Uśmiechnął 
się. Tylko dla pozoru, na papierze... I cóż mię ob­
chodzi jej tw arz? Cóż mnie obchodzą jej m ądre 
oczy? Jakób Schw arz zamyślił się nad tern, ile to  
gorzkich doświadczeń poczynił, jakich upokorzeń 
doznał, zanim udało mu się wreszcie dostać na 
Technikę. I dlatego rozum iał dobrze ile cierpieć 
nr.usi takie biedne dziewczę, k tóre każdein w łók­
nem sw ego młodego serca rw ie się d<-. nauki — a 
bezmyślne i okrutne ustaw y nie pozw alają jej wy­
dostać się z ciasnol\r i ograniczenia drobnomiesz- 
rzańskiego bytu. Będę sobie przez całe życie ro- 

i bił w yrzuty o ile nic podam jej te rs  •- ręki. — A 
i przecież tak  ła tw o  to uczynićl

W radosnym , odśw iętnym  niem al nastro ju  udał 
się Jakób Schw arz na w ykłady. W  przerw ach  
między jednym a drugim  wykładem  opow iadał 
swemu przyjacielow i o tym dziwnym liście. A! 
przyjaciel jego był rów nież nłody i m iał dobre 
serce i zapalił się do planu Jakóba Schwarza.

„Jeżeli chcesz dla niej coś uczynić, nie w olno cl 
tracić ani chw ili" — m ówił z zapałem. — „A naj* 
ważniejsze, żeby w szystko odbyło się w  tajemni* 
cy, Nie pisz o tern nic twoim rodzicom! T o ludzia 
starośw ieccy, nie rozum ieją się na takich rae* 
czach".

Z araz po pow rocie ao domu Jakób Schw arz na* 
pisał bardzo długi i serdeczny lis t do Mani — tak , 
jak  mn jego młode serce dyktow ało: Ośmiela się 
zaproponow ać jej sw oją osobę, a  jeżeli M ania 
zgadza się zostać jego żoną „pro  form a", już zgó- 
ry  w yraża  jej wdzięczność za okazane mu z a n fł-  
nie i prosi, by przyoyła do niego za raz  n a s tę p  
rym  pociągłam.

W  tydzień później Jakób S ih w arz  był praw *!*’ 
poślubionym małżonkiem M aai Grosstein. ślun  od­
był się bardzo  skromnie. I w krótce polem m łoda 
„m ałżonka" otrzym ała dokument, upraw niający  
ją do zam ieszkania w  Petersburgu. .Młody m ał­
żonek" pozostał nadal w sw y n  kav 'alerskim  po­
koju, — „m ałżonka" zaś jego w ynajęła sobie m a­
ły pokoik na drugim końcu miasta.

Jakób Schw arz czuł się te raz  jakoś inaczej, niż 
dawniej. Był roztargniony i coraz rzadziej spoty­
kano go w tow arzystw ie koleżanek. Zdaw ało ntu 
się. żc nowa godność „młodego małżonka' — cho­
ciaż m ałżeństw o zaw arte  było tylko dla p o zo m  -
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W ielki hotel sp łonk i w Bukareszcie

Hotel „B ritannia" w Bukareszcie , mie szczący 500 pokoi, padł pastw ą pożaru.

ECHA ZE ŚWIATA

Kasa jest wyrocznią produkcji filmowej...
A utor scenariuszów  filmowych, W ęgier, A. Go- 

aztonyj, opow iada frapujące dla Europejczyka 
kistorje, 'które widział w „fabrykach", jak  jo na­
zywa, filmów am erykańskich, w wielkich i zna­
nych  tam tejszych  w ytw órniach filmowych.

Zaprzyjaźniony z G osztonyrm  reżyser „Para- 
m ount’u, Salisbury, powiedział mu kiedyś, po do­
brym  obiedzie, w chwili szczerości: „Co tu dużo 
gadać! Film y służą ty lko dla jednego eoiu — 
najw iększego obrotu  kasowego!".

Salisbury m iał rację i mówił szczerą prawdę, 
ośw iadcza Gosztonyi po dłuższym pobycie w U. 
S. A. i po w ejrzeniu w zakulisowe stosunki w ate- 
łiers filmowych Hollywood’u.

„Najważniejszym wydziałem  w każdem  tow a­
rz y s tw ie  filmowem am erykańskiem  jest, jak  mó­
w i Gosztonyi, t. zw. biuro obliczeń (box office). 
które sporządza tabele orjentacyjne na po ustawie 
spraw ozdań kasowych kin ze wszystkich Stanów 
i  k tó re  d e cy d u je  w ostatniej instancji o calem na­
s taw ien iu  p ro d u k c ji filmowej, o wyborze gwiazd, 
aktorów , reżysera, scenarjusza etc. Jeśli hox Of­
fice stw ierdza n. p. na podstaw ie raportów , że

nakłada na niego nowe obowiązki. Od czasu do 
czasu odwiedzał sw oją „żonę", by dowiedzieć się, 
czy jej czego nie potrzeba.

Mania była te raz  studentką. Pokoik jej, czy­
ściutki i utrzym any w największym  porządku, 
przypom inał pokoik panieński. „Całkiem  nieź'e! - 
iry śla ł Jakób w duchu. Czasu n odwiedzali Manię 
koledzy i koleżanki. P.ył m ięizy nimi lakże Sa­
muel Grtinfeld, przyjaciel Schw arza, len sam, k tó­
remu Jakób zw ierzył się ze swego zam iaru  poślu­
bienia Mani li tylko dla pozoru. Było tam  zawsze 
w esoło i swobodnie. Koledzy pj tnli się nawzajem : 
„Dlaczegóż oni nie m ieszkają w spólnie?"

Tymczasem nadeszła wiosna, ltozpoczął się o- 
fcres egzam inów Potem nadeszło la t . .  A potem 
jesień.

Pew nego razu Jakób Schwarz spotkał swego 
łtn re g o  przyjaciela, Samuela Griinfel ia. Nie w i­
dzieli się już daw no — toteż Schwarz zapraszał 
go
i „Przyjdź kiedy do innie. Będę ,ię napraw dę 
cieszył".
i „B ardzo chętnie Mieszkasz jeszcze zaw sze w  
•w ojej s ta re j budzie?"

..Nic" — odparł Jakób trochę zakłopotaną'. — 
„Ja... ja... — w yprow adziłem  się. W jednym poko- 
jh  było nam zaciasno i niewygodnie", 
i „Nam?" — zapytał Samuel, nic 2'ozumiejąc o- 
w ej liczby mnogiej.

„Xo tak, mnie i Mani. Jest nas już te raz  prze­
cie troje".
; Oczy Samuela Giiinfelda zam ieniły się w dwa 
duże znaki zapytania

„D ostaliśm y niedawno syna. W spaniały chlo- 
f ek Chodź ze mną — zobaczysz go!“

powodzenie m ają obecnie filmy z życia gangste­
rów, dziennikarzy, lekarzy — oczywiście w opra­
cowaniu rom antycznem  -  natychm iast „fabryka" 
zaczyna produkow ać filmy osnute na tle  życia 
lekarzy, dziennikarzy, gangsterów . To samo czy­
nią wnet „fabryki" konkurencyjne. Nie wątpię 
ani na chwilę, że gdyby filmy artystyczne „robi­
ły kasę", produkcja fabryk filmowych nastawio- 
naby została tylko w tym kierunku, gdyż w Ame­
ryce wszystko się robi i zrobi dla pieniędzy, n a ­
wet sztukę.

W każdej fabryce filmowej znajduje się t. zw. 
„E ditorial Office", wydział opracow ania seena- 
rjuszy; pracownicy z tego wydziału czytają każdą 
nową powieść i uczęszczają na każdą premierę 
teatralną. Za pensję od 50 do 100 dęlarów  tygod­
niowo niewolnicy ci siedzą jak przykuci przez cały 
dzień przy bi-uóku, pochyleni nad książką, sporzą­
dza ją wyciągi, katalogi, karto tek i. Jeden z dy­
rektorów  Editorial Office pokazyw ał mi wykaz 
przeczytanych w ciągu roku 2.000 powieści, z 
których nie zakupił ani jednej dla opracowania 
scenarjusza filmowego.

Powieść zakupiona zostaje poddana t. zw. tre- 
atmenl?. specjalnem u opracowaniu dla przeróbki 
na scenarjusz filmowy, przyczem  bardzo często 
przeróbkę powierza się kilku literatom  oarazu, 
poczem w ybiera się scenarjusz, k tóry  najlepiej 
przypada do gustu dyrekcji.

P raca scenarzystów  am erykańskich jest w naj­
wyższym stopniu niewdzięczna i w yczerpująca. 
Za swą ciężką pracę o trzym ują oni grosze w sto ­
sunku do pensyj i zarobków autorów . Nie wolno 
im przejawiać własnej inwencji, pomysłowości. 
D yrekcja jest najwyższą in stan c ją  ona decyduje, 
o tom. co ma być w scenarjuszu, a znów o jej dy- 
dyrokfyw aeh decyduje bezapelacyjnie ,.Box Of­
fice", k tóre stw ierdza na podstaw ie s ta ty s ty k , ja ­
kie filmy mają, powodzenie kasowe. K as3 jest o- 
sta tn ią  i najw yższą wyrocznią w całej produkcji 
filmowej U. S. A.“

Dlaczego Marlena Dietrich 
zerwała ze Sternbergiem?

TY Hollywood wiedzą już teraz wszyscy, że 
Marlena D ietrich zerwała ze Sternbergiem  i naj­
nowszy swój film w yświetlać będzie z innym re­
żyserem. Przyczyną zerwania są  — spodnie męs­
kie, w którym  się ryw alka G rety Garbo zaczęła 
lubować. Pokazyw ała się w Hollywood w o sta t­
nich czasach tylko w męskim stroju, pozw alając 
się w tym  stroju fotografować. S ternberg  zwrócił 
jej uwagę, że ten jej kaprys może zaszkodzić jej 
karjerze artystycznej, a gdy  to nie pomogło, za­
apelował do jej próżności, oświadczając, że w 
stro ju  męskim jest jej nie do tw arzy. Marlena ale-

ŚOltOTA, :tl OIJUD-NTA.
Kruków (."12.8; 11.10 P rz-g ląd  prasy, W iadomo­

ści meteorologiczne, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10— 
18,40 Gramofon. W przerw ie: o 13,20 W iadomości 
u cteorologiezm ą 15,10 Wia lom ości gospodarcze 
i eksportow e, 15,20 W iadomości wojskowe i s trze­
leckie, 15,35 Słuchowisko dla młodzieży: „Adamo­
we imieniny'* M. Dynowskiej, 16 Gramofon, 16,40 
„Przechadzka po W arszaw ie z przed 25-Ciu w ie- 
ków*’* — T. Kutz, 17,30 Dla ryaaków , 17,40 Odczyt 
d ra 'B nrdcrkiego „Dwie rjczn ice  techniczne", 18( 
Muzyka lekka. W przerw ie: W iadomości, 19 Roz­
maitości, 19,15 Polityka zagraniczna ubiegłego ty ­
godnia — Dr. Reguła, 19,30 Feljeton „Na widno-, 
kręgu", 19,45 Dziennik prasow y, 20 A rje i  p ieśni 
wyk. Y ittorio W einberg (Haendel, M assenet, Ros­
sini, Rcspigni, G iordano), 29,3q—22 W iązanka pol­
skich melodyj ludowych: O rk iestra  (dyr. N aw rot),, 
J. R adw anów na (sopr.), St. W itas (tenor), chór A. 
Zarem by, J D w orakow ski (skrz.) i T. Olesińskl, 
(harm onja). W przerw ie: W iadomości sportow e i 
prasow e, 22,05 Muzyka Chopina — I Dubiska 
(skrz.) K. W iłkom irski (w io lo n ) i M. W iłkom ir­
ska (fortep.), 22,40 Feljeton „H allo tu mówi zie­
mia"!,.. P. W oytowicz- G rabińskiej, 23—24 Muzy­
kę taneczna. W przerw ie  o 2-3,50 przem ów ienie dyr. 
R adja Polskiego, Z. Chamca, 24 Bicie zegara, Hej­
nał M arjacki i Płyty, 24,10—2 K abaret

W arszaw a (1411,8) 11,40—1,10 p . K raków , 19,20 
W iadom ości ogrodnicze, 19,30—2 p. K raków .

K atow ice (408,7) 11,40—17 d. K raków , 17 Skrzyn­
ki pocztowa dzieci, 17,25 Muzyka, 17,49—15 p.! 
K raków , 19,15 Muzyka, 19,30—2 p. K raków .

Lwów (380,7) 11,40—18,45 p. K raków , 18,45 T rans 
misja z O rm iańskiej Bazyliki K atedralnej, 19,15 
Rozmaitości, 19,30—2 p. Kraków .

sz tu ttg a rd  (360,6) 15 Muzyka ludow a, 17,30 Man­
doliny, 23,45—2,30 Sylw ester, muzyka taneczna.

Rzym (41,2) 13, 17 Muzyka, 20,45 O peretka Le- 
| k ara „Ew a", 24—1 Sylw ester, M uzyk, taneczna.

P rag a  (488,6) 20,40—1 K abaret, Muzyka.
W iedeń (517,2) 11,30 Muzyka (Lehar, Chopin, 

Czajkowski), 16,20 P ieśni (chór), 17,25 Koncert, 
20 Jazzband, 22 Sylw ester, 1—2 Jazz.

Tdpsk (389,6) 18—2 Muzyka lekka.

m zn m
PORÓW NANIE.

— Znam człowieka, k tó ry  przyłożyw szy ucho 
do ziemi, słyszał tę ten t kopyt końskich z odległo­
ści stu metrów.

— A ja  znam człowieka, którego przem owę sły­
szano na odległość setek kilom etrów .

— Niemożliwe! Któż to  mógł być?
— Speaker z lozgłośni radjow ej. (Le R ire).

SZKOCKIE SKĄPSTWO
Mc Tavish lubi dobrą lekturę, ale :eszcze b a r ­

dziej lubi oszczędzać W ypożycza w ięc książki z 
bibljotek Tw a dobroczynności i czyta je  do pó­
źnej nocy. Ale św ia tło  kosztuje. Cóż w ięc czyni 
Mc T avish? W yuczył się alfabetu la niewido­
mych i czyta po ciemku. (Judge).

W RÓCIŁ Z CHIN.
Spotykają się dw aj chłopcy w iejscy Jeden ma 

podbite oko D rugi pyta go o przyczynę.
— Znasz przecie tę ładną dziewczynę, która 

m ieszka na końcu w si a k tó rej narzeczony, ma­
rynarz, jest w  Chinach?

_  No tak A co?
  On w rócił z Chin.

JU Ż  UMARŁ.
A m erykańskie auto pędzi w  am erykańskiem  

tem pie po angielskiej szosie Nagle atrzym uje się 
i sta je  przed starym  wieśniakiem .

— Hallo! — w oła pan z auta — czy jestem na 
w łaściw ej drodze do domu. W illiam a Szekspira?

— Tak, t a k   ale nie musi się pan spieszyć —
on już nie żyje.

wiele sobie je d n a k  robiła z tych perswazyj, za­
mówiła u jednego z najlepszych krawców męskich 
kilka ubrań i dalej paradowała w stroju męskim. 
Sternberg postał jej ultimatum, każąc jej wy­
brać albo międiy dalszą współpracą z nim, albo 
spodniami. Marlena Dietrich wybrała — spodnio.
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KABAR ET- DANCING

KO U LIN -R CU G E
W K R A K O W I E

urządza w sobotę, dnia 31 b. m.
Wielka Zabawę Sylwestrowa
połączoną z występami aitystycznemi oraz rozmatem i 
niespodziankami. Z A R Z Ą D

la m a

W schód 
słońca 

7 m. 23

GRUDZIEŃ
31

SOBOTA 

2 Tew et 5693

Zachód 
słońca 

15 m. 31

Bankiet kn czci fow. Neigera
Kom itet L okalny Org. Sjon. w  T arnow ie u rzą­

dza w  niedzielę 1 stycznia uroczysty bankiet ku 
czci swego zasłużonego i długoletniego prezesa 
tcw . Joachim a N eigera (w  lokalu Org. ul. Mickie­
w icza 6, o g. 8 w.)

Eksplozja motoru w wozie 
tramwajowym

N ocy o n eg d a jsz e j około  godz. 10.30 n a  p rz y ­
s ta n k u  t ra m w a jo w y m  n a  ul Z w ie rz y n ie c k ie j 
obok m o stu  D ębn ick iego , z n ie w ia d o m e j p rz y ­
czyny , n a s tą p i!  w y b u c h  m o to ru  w  w ozie  t r a m ­
w a jo w y m , tw o rzą c  dość  d u ży  s łu p  ogn ia .

P rz e ra ż e n i p asaż e ro w ie  w  p o p ło ch u  w y sk a ­
k iw a li z w ozu  tra m w a jo w e g o .

Je d e n  z n ic h , M a n h e im  M ajer, k u p iec , zam . 
p l. K o sak a  L. 1, w y sk o czy ł ta k  n ieszczęśliw ie , 
że u p a d a ją c  n a  b ru k  d o zn a ł z d a rc ia  n a s k ó rk a  
n a  nosie  i czole.

Z d e fek to w a n y  w óz tra m w a jo w y  śc iąg n ię to  
do  rem izy
NAGŁY ZGON KONDUKTORA KOLEJOW EGO.

Wezwano pogotowie ratunkowe do przybyłego 
w służbie do K rakow a konduktora drużyny war­
szawskiej Arabroski Ludwika, zam. stale w W ar­
szawie. który w czasie przewożenia go zmarł w k a ­
retce. Zwłoki przewieziono do Zakładu Medycyny 
sądowej.

 oSo-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek A—B 

45, ul. Łobzow ska C, Grzegórzecka 9, D ługa 4, K ra 
kow skn 19 i Rynek podgórski 9.

— ŚWIADECTW A PRZEMYSŁOW E można w y 
kupować dziś między godz. 6—8 wiecz. o raz w  
niedzielę od 10—12 w  K rakow skiem  Stow arzysze­
niu Kupców, którem u Izba Skarbow a ośw iad­
czyła, iż term in teo jest ostateczny. P o  tym  te r­
minie Izba pobierać już będzie odsetki zwłoki.

— PIERW SZA BURSA ŻYD. SIERÓT RĘKO­
DZIELNIKÓW  „HIZAHARU BIB N EJ ANI JIM " 
w  K rakow ie przy ul. K rakow skiej 53. Onegdaj od 
ty ła  się w P ierw szej B ursie Rękodzielniczej u ro­
czystość chanukow a przy udziale licznych gości. 
Na program  uroczystości złożyły się deklamacje, 
przem ów ienia, śpiew y itp. w ykonare przez w y­
chowanków. U roczystość w ypadła bardzo lmpo- 
r ująco. Rozdzieleniem oodarków  chanukowych 
uroczystość zakończono.

— SEZONOWI OSZUŚCI. Policja zatrzym ała: 
B orow skiego F ranciszka (la l 26) robotnika zam. 
w Bronow icach pow. K raków , W ójcika F rancisz­
ka (lat 27) bez zajęcia zam. w  Bronow icach, któ­
rzy pobrali od Slom akowej Heleny zam. przy ul. 
Salinarnej 1 11 kwotę 25 zł, za k tó rą  to  kwotę 
mieli jej dostarczyć węgiel, k tórego  jednak mimo 
upływ u pewnego czasu nie lo -tirczy li.

_  WOJOWNICZOŚĆ NIE POPŁACA. A reszto­
w ano Bajdo Rozalję (lat 28) prosty tu tkę za czyn­
ną zniewagę szeregow ego P P . w  czasie doprow a­
dzania do K om isarjatu.

— Z „BRANŻY" FOTOGRAFICZNEJ. Policja 
k rakow ska aresztow ała  M alisza Ja n a  (lat 22) fo­
tografa zam. K rólow ej Jadw igi I. 05, M ikułę S ta­
n isław a (lat 29) elektrom ontera, zam. w  Borku 
Falęckim , G runw alda M ajera (lat 23) fotografa 
zam. K rakow ska 14, w szystkich /a  kradzież apa­
ra tó w  fotograficznych i p rzybarów  do tychże łą 
cznej w art. 5.500 zł na szkodę w łaścicieli zak ła­
dów fotograficznych, Garzyńskiego l E ttingera.

SYLWESTER u HAWEŁKI
Dorocznym  zwyczajem  najlepsza zabaw a w salach Tetm ajerow skich. —  W ystępy 
w dolnych i górnych salach. Znakom ity zespół „R evellersów  Bagateli*. F o rtep ian : 
Dr. Cieśla. A rtyści rew ji „B agatela*. W Noc Sylwestrową, co sobotę i niedzielę kon­
certow ać będzie The Rytm Band. Moc niespodzianek. W alka baloników. W stęp wolny.

Wynik losowania
naszego Konkursu Zimowego

Wczoraj odbyło się losowanie naszego konkursu 
zimowego.

Już  nadliigo przed oznaczonym terminem zgro­
madziły się w budynku naszego W ydawnictwa licz­
ne rzesze uczestników konkursu.

O godz. 12.45 odbyło się w obecności przedsta­
wicieli wydawnictwa i redakcji naszego pisma lo­
sowanie uczestników.

Wylosowano następujące nazwiska:
W P. WENDUMÓWNA, K raków , ul. E stery  10.
W P. ABRAŚ OHRENSTEIN, K raków  XXII, ul. 

K alw ary jska 79.
W P. IZYDOR ROTSTEIN, K raków, ul. D iet­

la 44.

W P. SABINA LABIN, Bielsko, ul. Biichowa 11.
W P. Ń. WULKAN, Cieszyn, ul. Głęboka 52.
Powyższe osoby zechcą się zgłosić w biurach na­

szej redakcji we wtorek dnia 3. stycznia 1933 mię. 
dzy godz. 12— 1 w południe, celem ustalenia ter­
minu wyjazdu

NASZ II. KONKURS ZIMOWY.

W przyszłym tygodniu ogłosimy warunki nasza, 
go drugiego Konkursu Zimowego.

W losowaniu brali również udział oprócz dotąd 
wymienionych: Kohn Lola, Trauenstein J., Hell- 
man J., Heuman J.,

tHJ ^  D ziś n a jw ese lszy  S Y L W E S T E R  w
N ajrozkoszniejsza P aryżanka ■ B I  ■

151 — S zam pańska arty stk a  — L r L I  I  I  P d

1 OSTATNI* NOC KAWALERA

„ U C I E S Z E * ^  GD
w w spaniałej arcy- EU 
kom edji m uzycznej m

i§i
wału. Wenecja królów ;

W P0  oraz dwaj 
|P | słynni komicy

o rz  oto t ło  tego w spaniałego arcyfilm u. Św ietne uzupełnienia
B I  A  R  w rekordowej W  S y lw e s t r a  o s t a t n ie  p r z e d s ta -
■ ■ komedii w iernie  o  g o d z .  l l - t e |  w ie c z ó r .

lal
lal

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE
GO. Dziś o godz 1*30 pop. „Szmuiikl", p ierw szy 
występ p. MaTwiny Rappcd w pięknej melodyjnej 
operetce pełnej hum oru i życia. Ceny na to  przed­
staw ienie zniżone- O godz. 8-mej wierz. „Szmu- 
lik l“, a o godz. 10‘30 w ielki w ieczór sy lw estrow y 
„Nocy w ra ju ' z udziałem całego zespołu w raz 
z p. M alwiną Rappel. B ilety w przedsprzedaży 
u firm y A. Fischhab, Grodzka 46

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
prem jera n iegranej na krakow skiej scenie od 24 
la t komedji M ichała Bałuckiego „Dom otw arty". 
„Dom o tw arty "  opracow ał scenicznie W aaław  
N ow akow ski w obsadzie zespołu pp.: B ednarska, 
Daszyńska, Gintelówna, G rano wska, K lońska, Ko­
stecka, Ludw iżanka, W alewska. H ierow ski, Kon­
drat, K osm yra, K ułakow ski, Lcliw a, Pągo.vski, 
S olarski, Staszew ski, Senowski. T urski, W oźnik, 
W roński.

— „NAJW ESELSZA NOC SYLW ESTROWA" 
Z UDZIAŁEM ORDONÓWNY, POGORZELSKIEJ 
KRUKOWSKIEGO I TOMA \y  TEATR ZE M IEJ­
SKIM, ukaże się dorocznym zwyczaj -m z niezwy­
kle urozm aiconym  program em  sy lw estrow ym  o- 
statnich nowości rep e rtu a ru  rew jow ych teatrów  
w arszaw skich „Banda" i „M orskie Oko".

— BETLEEM  POLSKIE ukaże się dw ukrotnie 
na przedstaw ieniach popołudniow yci w  niedzie­
lę i w poniedziałek.

— „CYGANERIA", melodyjna opera P u cc in ie ­
go ukaże się poraź osta tn i na scenie k rakow sk ie­
go tea tru  w poniedziałek 2 stycznia r r  przedsta­
w ieniu wieczornem.

— SYLW ESTER W „BAGATELI" Dziś w  so­
botę odbędzie się prem jera rew ji Sylw estrow ej 
pt. „Będzie lepiej" K ierow nictw o artystyczne o- 
raz  a rty stk i i artyści pp. Grudzińska, K arlińska, 
C arnero, F iszerów na, Polakóvvna, Prokopiaków - 
na, W oliński, Jastrzębsk i, Cybulski, B oruński, 
H einrich i A losza pracu ją od szeregu dni z ca­
łym zapałem , by Sylw ester w  B agateli w ypadł 
jak najw spanialej Początek I-go przedstaw ienia 
o godz. 7-ej, Ii-g o  o godz. 9'10. zaś I ii-g o  przed­
staw ien ia o godz. 11'30 w  nocy. Ceny biletów  na 
dw a pierw sze przedstaw ien ia od 99 groszy  do 
4 zł, zaś na trzecie przedstaw ienie "hJ 99 groszy

do 5 zł. Pow tórzenie Sylw estra  w Nowym Roku 
o godz 5 i 8 wiecz. o raz w poniedziałek i w torek 
jedno przedstaw ienie o godz. 8 wieczorem. B ilety 
w kasie Bagateli.

— OKDONOWNA, POGORZELSKA, KRUKOW­
SKI, TOM w ystąp ią dziś w  sobotę 31 bm. w  Sta­
łym  T eatrze na 3 w ieczorach sylw estrow ych, 
z których pierw szy rozpocznie cię punktualnie o 
godzinie 7-mej w ieczór,: drugi o godz. 915 w ie­
czór i trzeci o godz. 11‘30 w  nocy. Świetni ci a r ty ­
ści, najw ybitn iejsi przedstaw iciele hum oru, nie­
frasobliw ej piosenki i g ro tesk i w ystąp ią rów ni e l  
w nocy sy lw estrow ej w  teatrze  im. J. S łow ackie­
go o godz. 1130.
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ

Sobota 4‘30 pop.: „Szm ulikl"; 8 wiecz. „Szmu* 
lik i"; 10‘30 wiecz.: „Noc w  ra ju" (rew ja).

N iedziela 11‘15 przedpoł.: „C jankaii" (ceny od 
49 g r  do 1.20 zł); 3*45 pop. i 3*45 wiecz.: „Szmi- 
leki**.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Sobota 8 wiecz.: „Dom o tw arty " : 11*30 w nocy! 

„Noc sylw estrow a".
N iedziela pop.: < „Betlecm polskie*'; 8 wiecz. S 

„Dom otw arty".
TEATR „BAGATELA"

Niedziela 1. 1. godz. 5 popoł. i 8 wlecz. „Będzie 
lepiej" Rewja Warsz.

Poniedziałek 2. 1. godz. 8 wieczór: „Będzie Ie« 
piej" Rewja Warsz.

W torek  S. 1. godz. 8 w ieczór: „Będzie lepiej** 
R ew ja W arsz.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
Lionel B arrym ore).

ATLANTIC: „Ziem ia niczyja".
ADRIA: „P ałac  na kółkach".
APOLLO: „P ieśń nocy" (Jan  K iepura).
DOM ŻOŁNIERZA: Romans ..rabianki. Nad­

program : art. ludow i P k isa  P y rd  '1 (kobza, har- 
m orja . listek).

PROMIEŃ: „On i jego siost. a" (Amy Andra, 
V lasta Burian).

SŁONCE: „B ohaterka strasznej nocy** (Bro­
dzisz) o raz rew ja  w arszaw ska „ Ja rm ark  śmie­
chu**.

SZTUKA: „B anda BubuJa".
UCIECHA: „O statnia noc kaw alera".
WANDA: .Śpiew... Całus.. Dziewczyna...'

W  s o b o t ę  31 g ru d n ia  o godz. 9 wiecz. odbędzie  s ;ę

w  K L U B I E  T C W A R Z Y S K t M
oray EZRZk CFALUCCW EJ- Starowiślna 1
W l f i i t ó r  T e n o t s y i l i E  p o ł ą c z o n y  a f a ń c a t i t l ,  brTdsfpm o ” 
rn z  r ó l n o m l  In u « m l m i te m !  n i B i p o d z i f i R k i m l .  W t l ^ p  
d l a  a t ł o n k a  I z t p r o n o n y c h  £ o t c t  i M . -  K lu b  e U a i l ) *  

« H a l « n n l a  o d  g o d z in y  S * ta j p o p o łu d n iu .

Dr. ALFRED KAMSLEP
b. długoletni . Asystent lecznic w Szwajcarji

Spec a- sta  chorób p łuc
Z A K O P A N E  SiSSraSUS1
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I  i Anatol Gutfreund 

Krynica
miiiujminiii „ W i l l a  p afl Trąiihą"DsiitaK 
D r  Lilia H o r o w ifz - W a n ils t ó in o w a
Specjalista chor. skórnych, weneiyezn., i kosmetyki lek.

p o w r ó c iła  — i ordynuje 
w  K r a k o w ie , D le t lo w s k a  5 9 ,  T e l .  1 6 0 * 8 5

Leczenie djatermią, lampą Kwarcową, soliuz.

Podziękowanie
i W PANI DR. I. B AL M IN3ER- S IR A u CHEjk.0 - 
WE.J, za tro sk liw e i skuteczne wyleczenie cOrki 
mej z ciężkiej choroby, S iostrze Renie z Żyd. 
Szp. o raz siost. Helenie ze Z,v. Pielęgn. W ielopole 
za niezwykle sum ienną opiekę, składam  tą  drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie.

HIR9CH GOLDSTOFF.

Sabina Rieglerówna Monek Nagoschiner
CLia-dów Dąbrowa k/Tarnowa

zaręczeni w grudniu 1932.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. SOO

Bronia Kautmanówna Józef Hamersfeld
Chrzanów Brzesko

zaręczeni w grudniu j.932.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 1745

W l ( j i t
GIEŁDA KRAKOWSKa  

Kraków, SO. 12. 1392. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje bankow e: Bank P o lsk i 91*.
A kcje przemysłowe: Chybie 15 
apiery procentowe: 3-proc. Pożyczk Budowla- 

■a 3950, 4-proc. Prem . Poż. do larow a 52.50.
Zebranie giełdow e ultim o roku  przeszło pod 

M akiem  tendencji niejednolitej Ruch panow ał 
śjw dzy Mocniej notw ano akcje Banku Polskiego 
i  Chybie. Z pap ierów  procentow ych robiono 
8-proc. Potyczkę B udow laną i 4-proc. Prem . Po* 
kyczkę io iarow ą po kursach ustalonych bez szcze­
gólniejszych zmian. R eszta elektów  bez transa* - 
cyj. O broty nieco większe.

N a pogiełdziu robiono jedynie Jaw orznem  po 
ku rsie  10 przy  w iększych obrotach.

S a lu ty  i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku w alutow ym  w  obrotach pryw atnych 

1 międzybankowych zasadniczych zmian nie za­
notow ano. Usposobienie spokojie. Podaż dosta te­
czna. Tendencja utrzym ana. W  K rakow ie do lar go- 
lów kuw y 8.92—8.94, czeki bankow o 8.91 i pół do 
d.9s. K ursa orjentacyjne: M arka niem iecka 212— 
213. F ran k  szw ajcarsk i 171.75—172.05 Funt szter- 
iing 29 65—29.85 

K rukow ska giełda zbożowa z dnia 30. 12. 1932, 
Pszenica dwors. czerw, stand. 2750—28, b ia ła  
stand. 26.50—27, ta rg o w a stand. 24 50—25, żyto 
dw orskie stand. 16.75—17, ta rgow e ®tand. 16.25— 
16 75, owies dw orski stand. 15—1550. ta rgow y 
stand. 12.50—14, jęczmień na k rap y  stand. 14.30—15 
m ąka pszenna okr. K rak. g rysik  pszenny 52—55, 
g rysikow a 51—54, 45-proc. 49—50. 60-proc. poznań 
ska lu—41, mąka żytnia okr. Ki ak. 0 - -65-proc. 
26.75—27.25, II gat sitkow a 17—1750 żytnia ra ­
zow a 26—25. m ąka żytnia okr. Poznań 1. gat 
B*-65-pro(\ 26 75—27.25, g .a h a n  pszenny 37—38, 
otręby żyfnic 8 - 8  50, pszenne 8—8.50 Tendencja 
spokojna, dowozy inałe.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszaw a, 30. 12 PAT. Akcje: B a-k  Polski 90, 

89 i jedna ezw., 90 mocniejsza. Pożyczki: 4-pro~. 
inw estycyjna 100 6-proc do larow a 54 i trzy cz,w„ 
drobne 7-proc stabilizacyjna 54, 54.38, 54.50 d ro  
bue, 10-proc. kolejowa 99.75, L isty  zast. BGIL. bez 
zmiany.

Dewizy: Gdańsk 173.40, 173.83. 17‘->97, Londyn
29.58—29.53, 29.70, 29.41, Ń ow / Jo rk  8.925, 8.945, 
8.905 telegr. 8.929, 8.944 3.999, P aryż 34.85, 34.84 
1 jedna czw., 34.93, 34.76, S zw ajcarja 171.90, 172.33 
171.47, Berlin pryw. 2t2.60. niejednolita

g ie ł d a  p o z n a ń s k a
Poznańska zteldn /hoż iwa :: dnia 30 12. 1932. 

Ceay trnnsatcs-inf żyto 135 ton 14: renv orionta

D z i ś !.  w .  w ie lk a  s e n s a c ja  w  K r a k o w ie  — S « b o 'a  141 ~>m. y o d r , IC.SO t lecz  
D r . a i  *v s a ii  K lłipT palru „ a  T L A N T I  a“  i .: r « d c ir  f s

Wlciki afraksyiay wieczór Sylwestrowy z L E O  FUKSEM
najmłodszym i najpopularniciszyni z ąwinzd lew jow yh w l'olsce — Prócz utworów zupełnie meznarych 

L eo  F u k s  odśpiewa po raz pierwszy w Krakowie pieśni w języku
Bilety w cenie gr. 99 — zł. 3‘9 9 ____________________ _____________________

ż y d o w sk im
Impresarjo: B. Jakubowicz

KOMUNIKATY.
_  U NIW ER SYTET LUDOWY przy stów. Bnej 

Sjon, D ietla 81. Dziś o godz. 3 pop. ref. dr Hecbta 
o godz. 4 ref. M Boruchowicza.

— „BAR KADIMAH". Dziś o godz. S-mej Uro­
czysty K onw ent Recepcyjny. P o  konwencie Wie­
czorynka Chanukow a z żywym dziennikiem.

— MENORaH. Dzi§ referat o godz . 3*30 to w. L. 
s i l e n i  SE t. „Teodor łic rzel w  świetle L. Beknon- 
ta “. Geście maile widziani. Po referacie M&ssiŁbaf 
©roeg Saba.t.

— KURS MALARSTWA 1 RYSUNKÓW. Pnzy In- 
s t y i + e  W ychowawczym G. Spierera w  Krakowie 
ml. Starowiślna 85, art. mai. Dr. Fmil Sahinagcl wy 
głosi cdozyt: Zagadnienia malarstwa w'>ipókzesraego. 
dlzś w  sobotę o godz. 7 wiecz. W stęp 50 gr,, mło­
dzież szkolna 20 gr.

— Z O Ru. „HASZOMtR-HADATI". Ju tra  w nie 
dzielę w ioikalu „Ce mej Miiiarachi". Dietla 11, uroczy 
sita wuWiczma wieczorynka organizacyjna,

—  WYKŁADY POPU LA RNE T O /U . Dziś w  so­
botę odczyt d ra  R afała Landaua: H ygjena niemo­
w lęcia o 7 wiecz w  lokaju Stow. Kupców, Grodz­
ka 43.

 o§o-----
NOWE CZASOPISMO SJONJSTYCZNO-RFWI- 

ZJOMSTYCZNE. Z początkiem sityoznia 1933 zacz­
nie uwacywać siię w  Paryżu pod redakcją D ra Z- 
Tiomfe-na i A. Ban-Chorin-a nowe czasopismo- newl- 
zyonisryczne w  języku żydo-wsk&m p. n. „KlapeJ pa- 
niiirłi" fNa wewmątnz). Będzie to organ grupy akty- 
wis1 tycznej w  łonie Śwtdoweij Un-jii Rewii?jonisiycz- 
nej. Adres: mr. KopeJowice, 88 Bou3evard dKi- P ort 
Royal. P arts V-e.

JAKa  b ę d z ie  p o g o d a ?
Warszawa 30- 12- Sm. Pirawdoipodrthny prze­

bieg cogodty na sobotę 31 b- m.: Wyżyna Mało­
polska, Śląsk. Podhale, Tatlry i Małopolska 
W schodnia: Naogół ohnranno z przejaśnieniami. 
Nocą lekki mróz, w  dKleń tem peratura nieoo 'pt>- 
nreżj zera. Słabe w iatry  miejscowe-

cyjne: jęczmień 64—6 kg. 12 i jedna czw. do 12 
i trzy  czw. spokojne, 68 kg. 12 i t-zy  czw. do 13 
i pół, spokojne. R eszta bez zmian. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 30. 12 PA T W aluty i dewizy; Bet lin 

168.30—169.39, Budapeszt 124.z95, Londyn 23.50— 
23.70, Nowy Jo rk  709.z0—713.20, P ary ż  27.77— 
27.93, W arszaw a 79.31—79.79, Zurych 136.40— 
137.20, A m erykański- 706 i pół do 712 i pół, Nie­
mieckie 167.70—168.90, A ngielskie 23.33- -23.57, 
F ian y u sk ie  27.65—2755, Polskie 79.15—79.75, Ru­
muńskie 3.68—3.72, Szw ajcarskie 135.90—137.10, 
Czechosłowackie 20.96 i pół do 21.12 i pół 

P ap ie ry  w artościow e: Losy Tureckie 10.30, Ko­
lej Południow a 13.95, Kolej Lw ów  Czerniowce 
29 i jedna czw., Zieleniew ski 7 i trzy  ozw., Gali­
cja 10, A lpiny 11 i jedna czw.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 30. 1? PAT. P ary ż  20.28 i jedna czw., 

Londyn 17.19, Nowy Jo rk  5.19 i trzy  czw.f- Bel- 
g ja  72, W łochy 26.61, Berlin 123 i trzy  czw P ra ­
ga 15.38, W arszaw a 58.20, B ukareszt 3.08 i pół.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk  29. 12. K ursy Zamknięcia: Diilonow- 

ska 58.875 (zwyżka o doi, 0.62j ;, S tabilizacyjna 
51.50- -51.375 i spadek o doi, 1.375). D olarow a nie- 
r.otovraiia. W arszaw ska 37,25— 38 ^zwyżka o doi 
0.75). Ś ląska 41.125—41625 (zw yżka o doi. 1.75). 
Tendencja mocniejsza.

FUNT ANGIELSKI
w Nowym Jorku  uległ dalszej zniżce. o ią g a ją c  
kubs doi. 3.32 (spadek o doi. 0.01).

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L 80 (u u zy n a n a ), 
w P aryżu  fr. fr. 1629 (zwyż' a o fr. fr. 15).

GIEŁDA METALI W  LONDYNIE 
Londyn, 30 12 Cynk dost, mtychm. 15.t ermin, 

151/16. cyna natychm. 149—149/4, term in 150— 
1501/4, S tra its  154 i peł, Ba u la  155 3/4, ołów na- 
tychm 11, term in. 111/8 mied? natychm. 285/8 
—28 3/n, Sermin. 2815/16-291/16. E lektro lit 341/4 
-3 4  t/2.

Dr. men. Morgenstern Marek
p rzep ro w a d ził s ię  —  i ordynuje 

Kraków, S iem ira d zk ieg o  2 2 , tel. 155-6o

BYWAJMY, CEKATY, LJlNŁLEUM 
A. AflSSlJAUWI, DIETLA 4 5

W IA D O M O Ś C I Z K R A J U .
Lord M elctiett w e  L w ow ie

W  drodze do Rum unii, p rzejechał w e czw u L  
przez Lwów, rannym  pociągiem  z W arszaw y  
lord  H enry Melchett. Mimo wczesnej po ry  zebra-, 
ło  się na peronie z gó rą  sto  osób, reprezen tu ją­
cych organizację sjonistyczną, okręg lw ow ski 
„M akakbi", w szystkie instytucja żydow skie zw ią­
zki i  k luby sportow e, tudzież organizacje akade­
mickie. Punktualnie o oznaczonej porze wjechak 
na: p e ro r pociąg w arszaw sk i, z k tórego  jako  p ier­
wszy w ysiadł prezes W. Z. „M akkabi" dr. H ei- 
man Lelew er, tow arzyszący  lo rdow i M elchettowi 
w  jego podróży aż do Sofji. W  parę  cnwi- później 
ukazał się w  drzw iach sleepingu ’oi d M elchett 
Po przedstaw ieniu  się  zebranych, jak o  pierw szy 
p rzyw ita ł gościa prezes dr. Schm orak przem ów ię 
niem w  języku angielskim  i hebrajskim . N astę­
pnie przem aw iał: imieniem M lkkabi — dr. SIU 
zer, dr. R ingel i dr. tu  senkranz poczem lo rd  Mel­
chett podziękow ał za zgotow ane .nu przyjęcie. P a  
20-tu m inutowej przerw ie, lo rd  M elchett w siad ł 
do jx>ciągu, żegnająo się serdecznie z przedsta­
w icielam i Żydów lw ow skich. Lord  M elchett uda­
je  się przez Czerniowce- B ukareszt- Sofję- Kon­
stantynopol- Aleppo- H ajfę do Jerozolim y.

P roce»  b rzesk i potrw a  
dw a tygod n ie

Ja k  to  już donosiliśm y, term in rozp raw y  w  pro  
cesie brzeskim  przed sądem apelacyjnym  w yzna­
czony został na d z ie ń  7 lutego.

R ozpraw a toczyć się będzie na sa li 3-ciej. Zo­
s ta ła  ona zarezerw ow ana dla tej -ozDrawy na o- 
ltres 2-tygodniowy, tj. do dnia 21 lutego. S tąd 
w nosić należy, że sąd  apelacyjny ma zam iar w  
tym  dw utygodniow ym  okresie czasu ten obszer­
ny procea ukończyć

UezroboEni z a le li  ra tu sz
„ro lo n ja "  donosi: Onegdaj pud ratuszem  w L u­

blińcu (wojw. śląskie) zebrał się większy tłum 
bezrobotnych, dom agając się natychm iastow ego 
w ypłacenia w iększych zasiłków . Bezrobotnym o- 
Swiadczono, że o w ypłaceniu dodatkowych zapo­
móg św iątecznych nic może być m owy W śród 
zgrom adzonych pow stało  niebyw ale poruszenie i 
oburzenie. N a znak protestu , jezrohotni, w  sile 
przeszło 100 ludzi, w targnęli do budynku ratuszo­
wego, zajęli w szystkie b iura, ko ry tarze  i scho­
dy, ośw iadczając urzędnikom , że nie opuszczą bu­
dynku, póki M agistrat nie poleci w ypłacić im 
wsparć.

B urm istrz  Orlicki zw ołał w .bec tego nagłe po­
siedzenie M agistratu, na k tśrem  .ostanow iono 
w ypłacić bezrobotnym zapomogi.

Gdy zaw iadom iono bezrobotnych o powzięciu 
tak iej uchw ały, opuścili oni budynek miejski i 
rozeszli się spokojnie do domów.

B. sęd z ia  i b. proKut a tor sk azan y  
na 6  m leslećy  w lez ien ia

W  sądzie grodzkim  w W arszaw ie znalazła się 
sp raw a b. sędziego i p roku ra to ra , a osta tn io  w ła­
ściciela b iu ra  próśb na ul. Niecałej, Dehskięgo- 
Niewiadom skiego, oskarżanego o oszustwo. Dęb­
ski, podając się za adw okata, p rzy ją ł sp raw ę od 
obyw atela ziem skiego Kulika, ubieąajocego się o 
w strzym anie licytacji m ajątku. Dębski w ziął za 
zabiegi 10 zł oraz weksel na 500 zł. Gdy st-irania 
jego nie odniosły skutku i m ijątek  zlicytowano, 
obywatel ziemski oskarżył „pokątn iarza" o oszu­
stwo. Jakkolw iek oskarżony 'idów ad iiał, iż rob.ł 
w sp raw ie  swojego kiijenta w szystko co było w 
jego mocy, to  jednak sąd  d upatrując się w  jego 
czynie cech oszustw a, skaza ł go na 0 miesięcy wię 
zienia

K arę z am nestji darow ano.

— Na skutek  obsunięcia się ziemi; kanał K oryn- 
cki zu»t ł  zam knięty dla żeglugi.
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Kapreienie ranufisho-uftoskie Potwór-matka

Bukareszt, 30. 12. PAT. W wyniku zaostrze- 
taia się stosunków rum uńsko-w łoskich przez 
nieprzedłużenie trak ta tu  przyjaźni, który w y­
gasa w styczniu 1933 r., oraz przez zerwanie 
irokowań clearingowych, obie strony zabloko­
w ały  w swoich bankach em isyjnych należno-

Berlin, 30. 12. (Sch.) Do prokuraiorji w D re­
źnie wpłynęły poważne zarzuty przeciw przy- 
iwódcy hitlerow skich oddziałów szturm owych 
iw Dreźnie i posłowi do sejm u pruskiego dro-

ści wzajem ne z tytułu eksportu. Wobec zn a ­
cznej aktywności rum uńskiego bilansu h a n ­
dlowego w stosunku do Włoch nowe zastrze­
żenia stanowić będą dla R um unji poważne 
niebezpieczeństwo.

tschu. Stwierdzono, że po w ykryciu m ordu dr. 
Bennecke wyjechał w Karkonosze nad g ran i­
cę czechosłowacką, skąd, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa ułatw ił trzem m order­
com Hentscha ucieczkę przez Czechosłowację 
i A ustrję do Włoch.

Poeta S .). Imber zakłada 
„Front"

Znany poeta żydowski i św ietny publicysta 
piszący doskonale zarówno po żydowsku jak  
i po polsku, dr. S. J. Im ber przystępuje w n a j­
bliższym czasie do założenia towarzystwa w y­
dawniczego p. n. „Front I, którego zadaniem 
będzie wydawanie publikacyj poświęconych 
walce z antysem ityzm em  oraz problemom zy- 
dostwa, w szczególności żydostwa polskiego. 
Jako pierwsza publikacja ukaże się już w n a j­
bliższym czasie książka zaw ierająca prace po­
lemiczne S. J. Imbera.

Społeczeństwo żydowsKie w Polsce powita 
nowe wydawnictwo z największą satysfakcją. 
Potrzeba takiego właśnie w ydawnictw a daje 
się oddaw na dotkliwie już odczuwać. In icja­
tywie naszego dzielnego towarzysza i znako­
mitego pisarza dra Im bera możemy tylko 
szczerze pogratulować i życzyć jej najlepszego 
powodzenia.

 cfio------

Przynajmniej nie traeą bumom..
Neapol, 30. 12. PAT. Z więzienia w Cicciano 

u< iekln 1 zbrodniarzy, pozostawiając w celi 
list do .iyiektora więzienia, w którym  po zło­
żeniu mu życzeń świątecznych oświadczają, że 
pobyt w celi więziennej jest zanadto sm utny 
i wobec tego zmuszeni są do zrobienia dyrekto 
rowi tej przykrości.

W  Neapolu okradziono biuro  adwokata, za­
bierając około 6000 lirów. N azajutrz kradzio­
ny otrzym ał olbrzymią babkę z rym owanym  
listem, w którym  niewiadomi złodzieje złożyli 
wraz z żyzczeniami podziękowanie za pozosta- 
wenie tej sum y w sufladzie biurka, zapewnia­
jąc, iż pozwoliła im ona na wesołe spędzenie 
czasu świątecznego.

Twój organ
sta je  w ob ron ie  Twofcb 
rra w  I in teresó w

Co Ty
d a jesz  Twem u organ ow i?

Czy afcertujesz
„f c w> Fziennik'*!

niia 1933. prosii sek c ja  b o k se rsk a  W aw e lu  o sp ro s to ­
wań..# cm y łk i a m ianow ^T e, w a łk i odlrebdą się nie 
od \v- ej p ap ie ro w e j, lecz od m uszej do c iężk ie j, p rzy  
czem  w w ad ze  c :ężk e'- łro p cn o w an e  jest sp o tk an ie  
Dyby, Lechja i Piłata, W a rta .

Zurych, 30 12. PAT. W W ił kolo Si. Gailen 
w ykryto wypadek wyjątkowego okrucieństwa 
m atk i wobec swego dziecka. W yrodna m atka 
odcięła toporem 4-Ictnicj córeczce palce u nóg, 
aby otrzymać prem jc ubezpieczeniowe. W yro­
dną m atkę aresztowano.

Sensacyjne aresztowania 
w Gdyni

Gdynia, 30.12. Dzisiaj aresztowany tu został pod 
zarzutem fałszowania dokumentów mierniczy przy- 
sięgły Matusiak. Z polecenia sędziego śledczego o- 
sadzono go w areszcie. Razem z nim osadzono w 
areszcie niejakiegoTrawińskiego, zamieszanego w  
tę aferę.

Narady kolejowe czesko- 
polskle

W arszaw a 30- 12- Sto- Dnia 4 stycznia rozpo­
czynają isię w  Pradze narady polsko-ozeefoe sło- 
waakie w spraw ach kolejowych- Omawiane bę 
dą spraw y taryf kolejowych. C«lem dalszego 
rozwoju i ożywienia komunikacji kolejowej 
wprowadzone będą specjalne ulgi i ułatwienia 
dila wycieczek krajoznawczych, turysty czirycn i 
sportowych- Omawiana będzie również spraw a 
ułatwi-nia pogranicznej komunikacji osobowej. 

ROKOWANIA HANDLOWE FRANCUSKU- 
AMERYIIAŃSKIE 

Nowy Jork, 30. 12 (R). Jak  z Waszyngtonu do­
noszą, obiega tam pogłoska, jakoby rokowani* 
francusko-amerykańskie w sprawie zuwartra ukła­
du handlowego zostały zerwane. Ze strony oficjal- 
cjalnej donoszą, że rokowania nie zostały zerwane,; 
lecz chwilowo wstrzymane.

 ofeo----
Waszyngton, 20. 12 (R). Izba reprezentantów 

przyjęła wczoraj projekt ustawy, przewidującej 
przyznanie Filipinom niepodległość za lat 10.

BnrzKwe zajścia 
podczas licytacji

Wiedeń, 30. 12. PAT. W  miejscowości W o- 
rau, we wschodniej Styrji, doszło do ł>urzli-» 
wych zajść przy licytacji nierogacizny, nale­
żącej do włościanina, który nie uiścił opłat dot 
rolniczej Kasy Chorych. W burzeni chłopi po­
bili burm istrza. s *

Ż andarm erja aresztowała kilku sprawców, 
zajść wskutek czego wybuchły ponowne nie­
pokoje. Tłum  włościan zgromadził się przed 
gmachem sądowym i domagał się uwolnienia 
aresztowanych. Ż andarm erja z trudem  rozpę­
dziła dem onstrantów. '

JAK BRONI SIĘ DUNIKOWSKI?
Paryż, 30 12 PAT. Z wyjaśnień złożonych dzi­

siaj przez Dunikowskiego wynika, ze w  roku 
1920 rozpoczął ze swym  ojcem prace nad w y n a ­
lazkiem prowadzone wspólnie przez dwa lata. 
W r. 1922 udało im się po raz pierwszy wytwo­
rzyć małą ilość złota, W końca tego roku ojciec 
Dunikowskiego zachorował. W 1923 roku Duni­
kowski wyjechał zagranice w celu zakupienia ko­
niecznych instrumentów, czego — jak zaznacza 
— dokonał ze swych własnych funduszów.

Następnie powrócił do Polski. Po śmierci ojca 
w  roku 1924 kontynuował sw e doświadczenia, po­
święcając na ten cel cały swój majątek i żony. 
W  roku 1925 nie posiadał już żadnych środków  
tak, że musiał zarabiać na utrzymarre rodziny 
jako szofer. W roku 1926 sytuacja stała się je­
szcze bardziej rozpaczliwa. Z powodu złego sta­
nu zdrowia Dunikowski udał się do Monte Carlo, 
gdzie przebywał, nie żądajac od nikogo pomocy 
finansowej i Jcontynuując swe doświadczenia. Pe­
wnego dnia zjawił się u oiego hr. Sobański, ofia­
rowując udzielenie potrzebnych mu funduszów.

W) ZAMKNIĘCIU KRONIKI

Prof. Olbrycbt naczelnikiem 
Izby Lekarskie’ w Krakowie

Na wczorajszem posiedzeniu Zarządu Kra­
kowskiej Izby Lekarskiej w ybrany został prc-t. 
U. J. dr. Jan  Olbrycht jednogłośnie naczelni­
kiem Krakowskiej Izby Lekarskiej.

Xvi Benncckcmu, z których w ynika, iż w ie- 
aział on o przygotow ywaniu m ordu kapturo­
wego n a  członka oddziału szturmowego H en-

NARCIARSKI KOMUNIKAT ŚNIEGOWY 
Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa.

. Beskid Śląski: mroźno, pogoda słoneczna, w iatru
niema, śniegu niema prawie.

Beskid Mały: mroźno, pogoda bezw ietrzna, sło­
neczna. Śniegu w ogóle niema.

Beskid W ysoki: m ro źn a  piękna pogoda słonecz­
na. Śnieg jedyni« miejscami, n a  stokach półn. i w 
lesio powyżej 1300 m. W arstw a śniegu „marzłego 
2 do 5 cm. Ja zd a  na nartach możliwa miejscami.

Beskid W yspowy i Gorce: mroźno, pogoda sło­
neczna, w iatru niema. Śniegu wogóle niema.

Podhale: mroźno, tem peratu ra  spad ła  do —  11 
'stopni (Nowy Targ) rano i wieczorem mgła, w dzień 
pogoda słoneczna. P okryw a śnieżna u trzym uje się 

.w arstw ą 2 do 3 cm. W arunki do jazdy na nartach  
nieodpowiednie.

Tatry: mroźno, w Zakopanem  tem peratu ra —  12 
stopni. W arstw a śniegu zm arzłego wynosi 5 do 8 
cm. Rano i wieczorem mgła, w dzień pogoda sło 
eeczna. Ja zd a  na nartach możliwa jedynie pod Re- 
'g lam i i  w  dolinach. W  górach śniegu niema, nato­
miast skał™ są silnie olodzone. N a R eglach trenuje 
około 2.000 narciarzy dziennie.

Beskid Sandecki: mroźno, pogoda słoneczna, 
Śnieg utrzym uje się miejscami (Krynica 4, Szczaw­
n ica 4, P tasakow a 3 cm.) W arunki d la  wycieczek 
narciarskich  nieodpowiednie.

UWAGI OGÓLNE: P iękna słoneczna pogoda pa­
now ała przez cały ubiegły tydzień. W arunki śnież­
ne n a  ogół nie uległy zmianie. Ja zd a  na nartach 
możliwa jedynie w Zakopanem  (pod Reglami) i w 
Czarnohorze (stoki północne). W  całych K arpa­
tach  panu je piękna słoneczna pogoda, która przy­
ciąga rzesze turystów  do miejscowości klim atycz­
nych. N a ogół jednak  możliwe są ty lko wycieczki 
piesze.

*
W przyszłym  tygedniu  o ile nie zmienią się wa­

runki atm osferyczne i nie będzie nowych opadów, 
kom uninat T. K. N. nie zostanie nadany, gdy jed­
nak  wmrunki śnieżne ulegną zmianie, ukaże się on 
w piśmie naszem w piątek 6-go stycznia 1933 r.

MECZ HOCKEJOWY A Z. S (POZNAfl)—SOKÓŁ 
4:1 (0:0. 2:0 i 2:1).

W  ro w ro tn e i drodze z turnieju hockeiow ego v 
Zakopanem  rozegjral w  dniu w czorajszym  A. Z. S 
pozrnńslki spotkanie- z Sokołem aaikończone zasłuż o- 
hem  zw ycięsrw esm  guś .. k tó rzy  przew yższali go- 
spodaizy  speclałnłe g rą  zespołow ą. W  drużynie So­
ko ła  :ri/; się nie kleiło zadow oli! !edyn.ie W cłkow sic  
i Mi'ha4ik święciłem i prrebn.Tm i. "W A. Z. ? .  najłcp 
sze o ataku LudwMOKftk— W arm iński—Zieliński .

p ietwisiza tencja upływ ? pod znakiem  obustron ­
nych a .aków . przyczem  gra jest Tówna.

W  drugiej i trzeciej .<rcji p rzew ażia  Akademicy, 
k tó r- v zdobyw ają bra.m.*i ze s trza łó w  Zielińskiego 2. 
Lud\v:< r.a.ka i Wairml.risA < gc po 1. Jedyny  punkt dla 
S o k o ł, zdobył Michalik w drugiej ozęści trzeciej te r­
cji.

Sędziow ał dobrhze p. M jr. Friedm an. Publiczności 
m ało.

— W ZWIĄZKU Z MECZEM BOKSERSKIM U
chja (Lwów)—W awel, mającym się odbyć l styoz-

Poseł do sejmu pruskiego pod zarzutem 
zorganizowania mordu kapturowego



Sir. 16 „NOWY DZIENNIK" niedziela 1 s ty czn ia  1933

WOINE POSADY

1NKASENTK1 młodej i- te  
ligentnej poszukuje powa 
żua instytucja. — Kancja 
Wzgl odpowiednie porę­
czenie konieczne. Zgłoszę 
uia pod „lnkasentkaJ do 
Adm. N. Dz. SlSg
POSZUKcJE się lutyno- 
wanej wychowań czyni do 
7-letniej dziewczynki aa 
wyjazd do Stai*.srawowa. 
Zgło^enia- Kiaków, Bato 
reg 4, m. 5, 31/Xll- mię­
dzy ttodz. 7—9 wieczór.

J 8 811g

PO SAD  POSZLKI I

ZbuLNA ekspedientka z 
branży kolonjalnej poszn- 
knje posady t* e n t. z innej 
pran y. — Zgłoszenia pod 
.Pracowita* do Biura ogł. 
{liatteia, Rynek 8. 178&k
SAMODZIELNA korespon­
dentka polsko - niemie —a 
Stenografująca w obu ję- 
j-ka-b., z kilkuletnią prak­
tyką — obejmie posadę, 
ewent. na 2 - 3  godziny 
dziennie. Zgł. pod .Pierw- 
fzotzędue rfct®rencje* do 
Adm. N. Dz. Mng

ZDULNA k raw czyni
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Admin- „Now. 
Dziennika" pod „Samo­
dzielna".

RUTYNOWANA i sanKr- 
dzielna ekspedientka z 
działu galamteryjno-mo— 
dbego i pończoszniczego 
poszukali e posady od 1 
stycznia. Skromne wyma 
gania. Zgłoszeni® pod 
^Rutynowana" do A den. 
J ł  Dziennika". 763g

AKauEMIK z gnuniDW- 
aą znajomością . języka 
hebcm »ki go i ,udiaisty- 
ki poszukuje lekcy] za 

•terc.nnein wynagrodze­
niem. Zgłoszenia do Ad 
mim. „N. Dzieinmdka" pod 
..H ebraista" — Znajduje 
się w  skrajne.- nędzy. 741

SPR 7FD A Ż

DYWANY ręczne. kJ; 
my — naprawa, czysz- 
cz*n'e, strzyżenie — 
„Dywan". K nków -Pod- 

„Arze. Kingi 9. Tc! ci on 
Ni HS-0y 1l52kr

KII-IMY artystyczne. Dy 
wany orientalne. Napra­
wa tychże: Grunerowa, 
Kraków, T arłow ski ć — 
przecznica Zwierzyniec­
kie! 1296kr
PIANINO Bcchstcinc u- 
iyw ane za ZI- 1000 spr^e 
d a  B. Somniicrfeid. Kr - 
ków, Sienna 2, m- 3.

1 6 6 f i k r

MFBl E wykwintne ku­
pisz najkorzystniej u 
BKibbauma, Kraków u: 
Oertmdy J2- 1*1'

Tabletki

Raifośi żyda
traci wieła ludzi, kiórych 
dręczą okropne bólt reu­
matyczne I nerwowe. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż i aż wie­
le tys.ęcy cierpiących od­
zyskało swe zdrów e 
t>rzy pomocy Togalu. Ta­
bletki Togal bowiem czę­
sto zwalczaja te niedo­
magania, Togal w strzy­
muje nagromadzanie sie 
kwasu m o c z o w e g o .  
Nieszkodliwe dla serun 
żoładka t innych orga­
nów. Do nabycia we 

wszystkiej* aptekach.

TEGO ROKU ZIMĄ 
DLA WYPOCZYNKU. S r  ORTU 1 ZABAWY

JEDZIEMY DO RABKI
Pierw szorzędny, kom fortow y pensjonat

ŚWIT4*Telefon 18 99) W I I  Telefon 18 
POD ZARZĄDEM H. BECKA 
j u ż  o t w a r t y .

C enlra lne  ogrzew anie, — K ąpiele lecznicze 
we willi. —  162*— Ceny bardzo p rzestępne.

Światowa organizacja podroży
„UlflGOHS-LITS COOK'1 

Krahtiw, ul. SlauihPWsHa Ł. 12

Tanie 7-dniowe
wycfeczKidoPaiyża
i pa. zporfem i wizami

Z t  935.—
Cena p o w y ż sza  obejmuje; 

przejazdy kolejow e z K rakowa do Paryża- 
i z  Paryża do K rakow a k lasa lll-c ią , pa­
szport zagraniczny, w izy , pobyt w  hotelu  
i utrzym anie (3 razy  dziennie) uraz z w ie ­

dzanie P aryża , 
W yjazdy z K rakow a: w  każda środę 1 sobotę. 

Informacje i zap isy :  

W agons-L its /  / Cook, S ław k ow sk a  Nr, 12- j

NIL ri.L A k .M W A 1 IW Y  X — 
P H E Z Ł R U A I Y U Y ,O L L A ‘

winian Pan łąd ać , lecz ntVomo równie dobre 
n a A l a d a w n la tw a  jakpAienerglesniBj ©draucać.

P R A W D Z I W E  
l y lk o  s  n a z w q  
„O L L A“

% n o a rk q  „ G lobus*

oznaka Iwiatowei 
•lawy 

□a kaldej 
kopercie.

Z 4 1
C H B P Y *

Związek PrECtwn.ków Poimy 
Pielągnierskiei i Masażu

v. Polsce — C entrala

K r a k ż w .K i i l o u e C e H  l e l .138-45
P oleca  w y k w a lifik o w a re  pielęgniarki do 

szpitali sanatoriów  dom ów  p ryw atnych  1 na 
w ylazd. 

Również wyszkolone m asażysTi i masaży 
>-ów Honorarium przystępn e; dia ubogiej lud 
ności bez różnicy w yznania pom oc pielęgniar­
ska bezpłatna

„ELDORADO"
PENSJONAT Jadwigi KUKLANDOWNY 
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tri. 558
C entrum  - W illa m urow ana, położona 
w lesie, pokoje słoneczne z balkonam i 

i tarasam i k ry tem i i otw artem i
PEŁNI KOMFORT
Ciepła i zim na w oda w każdym  pokoju 

C E N Y  N I S K I E

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KUFoY

W F E C Z A Ci
*«

K R A ItO W , STUDENCKA l i
przrgotov ujące na pitnych lekcjach chlorowych, oraz 
w drodze kores] ondencji, zapomocą wyczerpująco 
i przystępnie opracowanych skryptów, programów 

i miesięcznych tematów 1678kr
przyjmują wpisy na II. półrocze r szk. 1032/3 na:
’) kurs maturyczny gimnazjum wszystk cb typów.
2' kurs średni (5—Pj) kl gimn.
3) kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 
ti kurs 7-min kl. Szkoły howszechucj,
Wojskowi do Sierźaiita włącmSe i Jnnalid: olizr

niują zniżkę w opłatach, frospekty darmo.

NAUKA
1 WYCHOWANIU

PROF. SPITZ, SołtyU  U  
naucza — hebrajskiego 
przedzniotów gimnazjal­
nych. 10 Zł miesięcznie.

* lU g

ROŻNE

ZAKŁAD Legnrmuesrtow-
skl na ruchliwej ulicy — 
wydzierżawię na bard to  
dcsodflj ch warunkach. — 
Zgłoszenia pod .Zegar­
mistrz* do A im . N. Dz.

S15g

F IR A N K I
i wuelkie dekoracje zalesi- 

kaoia najtaniej w Armia

MICHAŁ 
WEITZ

K ra  ó w  w iorJdA aka »  
Telefon 1, * '■»

SZYLDY emaliowane wy 
konnie w uwócn dniach, 
tanio, solidnie. „Emaliar 
nds" Fabryka szyldów, 
Kraków. Dietlowska 81, 
Obok Starowiślnej. Te.e- 
ton 147 39 540kT

PRZEDSTAWICIELA,
nai.dilowca, dobrego or­
ganizatora do rentow ­

nego przedsiębiorstwa po 
szukuje jako spóln’ka. — 
Komhauser, Kraków X I , 
Candenrerska 5.

I OKALF

PRZECHOW ANIE me- 
oli t tow arów  w su­
chych składach oraz 
PRZEPROW ADZKI naj 

taniej uskntecznia 
,HERMES" B iuro spe 
dycyjne. K raków . Sto­
la isk  a 13. 3356k

2 POKOJE lub oddzielnie 
po jednym, ładnie uzneblo 
ranę z zupełnym kom'or 

tem. słoneczne, od zaraz 
do wynalęcia. — Kraków 
Grzegórzecka 4, II. p. m. 
11, i u ż  za P K. O. 314g
SŁONECZNE 2 - pokojowe 
mieszkania z komfortem, 
front oraz 1 pokój do wy­
najęcia przy ul. Sn?< czej 
10 (pod Wawelem) Wia­
domość u dozorcy. 8 2g

MIESZKANIE 2 pokojowe 
z pełnym komfcitem d'a 
młodego małżeństwa do 
wynajęcia. — Wiadomość 
Diet a 50. drzwi Nr. 10- 
__________________ E08g

DO WYNAJĘCIA 2 poko­
je duże, od f.ootu. na II. 
piętrze, z telefonem, na 
biuro, zaraz: P. Lubicz- 3.

1551

ŚRÓDMIEŚCIE, lukru par­
terowy na kantelarję, — 
biuro, przemysł, do wyna 
jęcia. W iadotrość: Fuuel- 
ska P, u dozorcy. 1674kr

PRENi-MERATA: w Krakow-e na prow. m iesięczne Zł 6-00. kwartał- Z?- 18CG 
u Krakowie z cdnos-eii. <ło nomu „ „ 6‘2t) „ „ 19‘sf
Na pacwinci: z przesyłka pocztową „ „ 6‘60 „ „ 18‘5t’
Zagraiica z przesyłką pocztową „ „ 10'uO „ „ 30*00

.NO\ \  DZIENNIK" wychodzi c<xiz:ciinie, tak ie  w poni^dzsiałki i dni poświa:

OGŁOSZENIA: Podstaw ą oblócaeu jest 1 milimetr wiednytn łamie. — Strona % 
tekście 1 naaesUnem  ma 3 łamy po 74 md im — Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 37 tnilim. —  Na'mrńe'sze ogłoszenia drobne ifczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I s'Tona 1*25. — T fkst 1‘—. N adesłane 0*75. — Za tekstem 
0‘25. — Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0‘10 — Oraiuła- 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie m*eisca d-olicza się 25%

W ydawca: Za Spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd- — f?edaktor naczctey: Dr- Wilhelm Berkelharome*
Kcdaktcr odpowiedzialny: Zygfryd M ose*. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa- Kraków, Orzeszkowe.: 7, pod zarządem Maksymiliana Feldm ana.


